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Haslo zgody i jedności narodowej zbyt | 


rzęsto pojawiało się w ostatnich czasach na 
łamach dzienników i na ustach wszystkich, 
by nie miało nabrać cech pustego frazesu 
i być nadużytem. 5 
Suiidarność, jak każda idea, nie pow nna 
przejść w doktrynerstwo, nie liczyć się z Ży- 
ciem i okolicznościami. 
soldarność, to środek, którego należy 
żywać w warinkach, wymagających na- 
piawds tej ofiaiy, Lo solidarność, to ofiara, 
to pośy jecnie poglądów i interesów osobi- 
stych na rzecz pogiądćw cudzych, intere- 
sów wyższych. ; 
Jeno płytki człowiek, nie znający życia, 
ne umiojący samodzielnie mysleć, uważać 
meza ide? solidarności za możliwą do utrzy- 
mania na stałe. Człowiek rozumny wia. że 
jest to hasło potężne i twórcze, ale często 
nio wytrzymujące naporu życia, a nawet 
niejsdnokrożniu służące ludziom -spiytnym 
u nieuczeiwym do wygrywania przy pomo 
cy tego hasla spraw osobistych. M tym 
cztatn m wypodku upieranie się przy soli- 
dzrność: jeż oznaką braku krytycyzmu lub 
inerevi weli 3 y- 
Najezęściej spotyka sią ideę solidarności 
narodowej u narodów pozbawionych walna- 
ści, bedących w ucisku. Nie żyją one wtc- 
dy pełnia życia narodowego, myśl ich į ener- 
"> w jednym kierunku si} zwrócone, wszyst 
kich wiody w narodzie jedno boii } przed 
tan: v spóńnem zlom bronć sią muszą, Moc 
ich cała wówezas leży jedynie w tem sku- 
nienia swych sił i wytężonia ich w jednym 
kiozmian oe i i á 
"trudniej jnź o solidarność w życiu poli- 
tvcznsm — bo o tem tn mówimy — u na- 
rodów woinych. żyjących włesnan życiem 
państwowem. Tam, gdzie na porządku 
dzionnym jest nie obrona, lecz budowa, roz- 
wój, wytwarzanio nowych form, tam musi 


przyjść do sprzeczności zdań, do rozbieżno- | 


ści motod i programów. Przynosi to ze So- 
HA Życie i różno.ódność umysłowości ładz- 
kich, niema zatem. w. tem nis- ziego, natt- 
ralnie, jeżeli wzajemne ścieranie się pogłą- 
ców i metod przybierze cechy ' raczej emu- 
læ yi, niż walki. 

Ale i u tych narodów w pewnych chwi- 
Jach 5 siebnąć muszą. zapatrywania i intere- 
sy poszczegolnych grup a podporządkować 
sio sprawie ogolnej, Dzieje się to w chwi- 
Jach yiekczyicr.ojstwa 4 zewnątrz. W ta 
ki j syluusyi i myśwy się przed niedawnym 
wzosum znaleęći, Ogłoszono u nas hasło po- 
koju wownotiunogo j imperatyw skupienia 
wszysbkith sił ku obronie xuistwa. Rzecz 
słuszna i naturalna. Ta jedność chwilowa, 
ta sajdarnonć, pozwoliła nam wroga oile- 
przeć, ealość i byt niepodległy Ojczyzny 
watować. 

Giwiła najkiytyczn'ejsza minęła. Czyżby 
dalssa solidazność wszystkieh warstw i grup 
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lidarność. 


Solidarmym być można jeno na punkrie 
'spólnych interesów, jeno tam, gdzie cho- 
dzi o kwestye, nie podlegające dyskusyt. 
Taką kwestyą była obrona niepodległości 
i bezpieczeństwo naszych gran.e. Taką kwe- 
slyą natomiast nie jest nasz ustrój we- 
wnętrzny, rozbudowa naszego yoia pań- 
stwowego. Tu nie pomogą żadne deklama- 
eye na temat zgody i jedności, Dobremi one 
być mogą na wiecach i uroczystościach pa- 
tryotycznych, ale n'o wytrzymują najwa- 
żniejszego probiorza wszystkich idei. jakim 
jest życie. Sprawa władzy państwowej, urzą- 
dzenia się naszogo wownętrznego, to spra- 
wa dyskusyi, starcia się: pojęć i przekonań, 
|boć tu przecież chodzi o wykazanie woii 
narodu. a ta wola w różnjag kiermnku iść 
może. Należy przeto stwierdzić, jakiemi ar- 
gumentami poszczególne kierunki operują, 
jakie oparcie w społeczeństwie za sobą ma- 
ją i dopiero tą droga zdobyć zwyxięstwo 
najpoważniejszemu i najwpływowszemu. 

Na chwiłę ta walka idei ścichnąć może, 
ale na stałe jej usunać niepodobna. Zacho- 
dzi toraz tylko pytanie, czy chwila już og- 
luowiodnia do jej podjęcia? 
Pyzedowszystkiom stwierdzić musimy, iż 
|| 
| 


w stanię chaosu i niezdecydowanych form 
wiecznia żyć nie meżemy, że państwo ima- 
szo musi mieć nietviko granice ustalone, ale 
i formy organizes vjno jseno sprecyzowane. 
Odwelekać tej sprawy w nieskonezoność nie 
można. Nawet wtedy, gdy u granie na- 
szych nic cich) jeszcze szczęk oręża, urzą 
dzania wewnętrznego swego bytu państwo- 
wogo postępować musi, jeżeli Polska ma 
stać rządem, a nio nierządem. 

Zresztą, zawieszenie prac nad rozbudową 
żreja wewnętrzacgo w państwie i zaniecha- 
nie otdziaływania na te rozbudowę musia- 
hoby być ogólnem, jeżełiby tej przerwy w 
przey państwowej już się koniecznie wy- 
magało. Tymezasem u nas tak nie jest. Pe- 
wne grupy polryezne, dorwawszy się: do 
władzy, wszolkiemi siłami dążą do tego, by 
społeczoństwo urządzić według: swych to- 
mysłów. Chege zań mieć ręce swobodne, 
z pelnej piersi wykrzykują frazcsy o potrze- 
bie solidarności, o zaprzestaniu krytykowa- 
nia rządu i t..d. Czyni sze to calkiem świa- 
domie, a bezmyślność sporeczonstwa im 
pracę ulatwia. 

I my tużnujemy potrzeba selidarności, ale 
jak w erem. i my musimy milezeć, ale jak 
kiedy. (Dziś natomiect, puirzge na to, co 
się w sforach raedorysh dzieje, widząc z2- 
kusy przeciwnika”. ćężzcych przy pomocy 
zminagkowanszo sienletyzwu, czy oligar- 
chii, do owłuini.eia naszem Życiem pat- 
stwowem j niządzen:o sy ołcczoństwa na mo- 
ałe sosvalistyczno-raaykalna, zawołać mu- 
simy: Wara! Nie ulękni"my się miana roz- 
bijaczy zgody narodowej, przeciwników so- 


pelitycznych -byla  zhyteczną? . Zbyteczną jlidarności, wrogów mocnego rządu i t. d., 
ona nigdy być nie moża, ale zachodzi py- jlecz piętnować będziemy każdy zamach na 
tanie, czy da się ta solidariość utrzymać | prawa narodu, bo ponad hszmyślną solidar- 


i czy warunki jej utrzymania sprzyjają. 


ność przenosimy dobro nospolite. F. B. 


Dwojakość władzy. 


Pod powyższym tytułem znajduje się w 
ostatniej „Myśli Niepolległaj* garść uwag, 
podanych w formie bardzo treściwej, lecz 
niezmizinio Qoniesłyeh. Podajcmy je w ea- 
łości, boz koneutarza, bo same przez się są 
4OLUTNAleMI, 

Aktualna dziś sprawa podziału wladzy 
wujskowej i cywilnej powinna hyć rozważo- 
na bardzo gruntownie, gdyż od tego zależą 
losy państwa. : - : 

Wodz Naczoiny powinien być człowie- 

kiem wojne. Powimen kochać wojnę i dq- 
żyć do niej. Jest rzeczą u niego naturalną, 
że prague zurów. lidyby cech tych nie po- 
siada}, nie bylby wojowniki>m. 
_ Ale kierownix państwa nie może patrzeć 
na zagadnienia politycznę kraju ze stano- 
wiska iuurów wojennych. Powinien wie 
dzieć, że kiedy wojna wygrana bywa czemś 
£V.5zem od przegranej, gdyż wycieńcza na- 
ród. rumuje go ckonomieznie, cofa w kel- 
turze.  Winión zasadniczo wybierać drogę 
pokojowogo załatwiania zatargów, a wojnę 
uważać zu sradck ostateczny. 

Mamy więc do czynienia z dwiema rú- 
żremi psychologiami, z psychologią  ezło- 
wicza wojny i z psychologą  gospolarza 
Mi 
Rzadko sie zdarza w dziejach, by te dwie 


ku. Zazwyczaj przeważa albo jedna, albo 
druga właściwość. 

To też”pizezorność kszalaby powierzać 
konu innemu władzę wojskową a komu in- 
nomu cywilną. Wtedy Doda się ważyły dwie 
psychologie. 

Ale prócz sprawy dwojakiej psychologii 
mamy jeszczo sprawą dwojakiej specyal- 
ności. 

Obszar zagadnień życia cywilnego, spraw 
gospodarczych i administracyjnych wyma- 
ga innej soecyalizacyi a innej obszar zagad- 
nień wojskowych. Nie można państwa tax 
urządzać, | jak gdyby liczyło się na to. że 
każdy jego kierownik będzie wszechstron- 
nym geniuszem. Raczej liczyć się trzeba 
z ludzką niedoskonałością. 


Dookoła konstyiucyi. 


(Korespondencya „Głosu Narodu“) 


Warszawa, dnia 30 września. 
(Istotne zadanie naszego parlamentu. — Oblicze 
Sejmu. — Atmosfera i nastroje, — Warszawa 
i Warszawka), 

Już wiele miesięcy wołano ze wszech stron, 
że nasz Sejm ustawodawczy  sprzeniewierz: 
się istotnemu swemu zadaniu: tem, według owe 
go „vux populi“; ma być konstytucya — rychłe 
jej uchwalenie i wprowadzenie w życie. I słu- 
szmic. Bo.cóż to za rządy, które opierają się na 
Irzygodnych, dowolnych nieraz, rozporządze- 


* „właściwości łączyły się w jednym całowie- |niach.i paragrafach, pad- hoc“ często wydawa- 
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!szą potrzebą parlamentu naszego. 
„w tym głównie cela został on zwołany. Niesta- 
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nych przez administracyę. A tak przecież jest 
u nas od dłuższego ezagu. Uchwalenie konsty- 
tucyi polskiej jest zatem pierwszą i najważnicj- 
Właściwie 


ty, inne sprawy, nieraz naprawde bardzo pilne. 
ale niekiedy i błahe, zajęły wiełe czasu przed- 
stawicielom narodu; stąd, chociaż drugi rok d2- 
biega, jak istnicje Sejm, jeszezo dość daleko 
do uchwalenia konstytucyi. 

Dopiero obecna sesya sejmowa, zwolna 
przed typodniom, rozpoczęła obrady pod dobrą 
wróżbą dła konstytucyi, bo od tej sprawy nasze 
ciało par.amentaine zainicyowało sw: działaj 
ność. 

Lecy konstytucyi polskiej, treść jej i termin 
uchwalenia, rzecz oczywista, zależne są od obli 
cza sejmowego, Nie brak optymistów, nawet 
pośród przewódrów klubów poselskich, którzy 
wierzą w dość rychlo uchwalenie Konstytucyi. 

Pogląd swój motywują oni tem, te bądź co 


ana 
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ehciał mówić, bo niewiadomo kogo oni i co re- 
prezentują. 

Ciekawą charakterystyką tych „delegatów“ 
podaje „Ruryer Lwowski". 

Pierwszy „delegat, adwokat Jwowski, dr. 
Kość Lewiekij posiada za sobą burzliwą 
przeszłość. Przed listopadowym zamachem sta- 
nu pozostawał w cieniu, usunięty, bowiem zou- 
stał m przewodnietwa pariamcntarnego klubu 
ukraiński:go. Dopiero 1 listopada 1918 r. wy- 
płynął jako  „prozydent gabinetu zachodniej 
ukr. republiki*, Przyczynił się on do rozbicia 
rekowań polsko-ruskich, a gdy Lwów zosta! 
odbity przez wojska polskie, wyjechał do Tsy- 
nepola, gdzie rychło pozbył się wszelkich ilu- 
syi na tomat „smnosdjucj hałycicj Ukrainy" 
i zaczął naviąazywać pierwsze nici z rzadeim cze 
skim pod haslem wcielenia Galicyi Wschodniej 
w ramy Czechosłowacyi I utworzenia z nasze- 
go kraju ścieżki cezesko-rosyjskicj. 
wśród kół ukraińskich była omaw sna kiedyś 


: Ę r A . bate N SE g si WON. ę 
bądź ostatnie wypadki wojenne, w lipcu i sier- bogata działalność ukiaińskiego premiera poza 
pniu, a zwłaszcza zagrożenia stolicy przez wzo-| 


ga, wpłynęły otrzeźwiająco na czynniki niesno- 
kojne, a wice na partye lewicowe. Świaduw 


ziowrogi okrzyk „Hannibal ante portas", był 
w znacznym może Stojpriu „ostrzeżenieu dla 
tych wszystkich, którzy tak łekkomyślnie jve 
z ogniem bozładu ) anarelui, w pierwszym sto- 
puiu — dia_nuszych soevaiistów. 

Daj Boże, aby tak było! Potrzeba uchwale- 
nia mądrej konstytucyt jest gwałtowną i palą- 
tą. 4 pewnością rozumie to większość qx slów, 
chociaż już te pierwsze posiedzenia i obrady 
prowadzą niekiedy do przykrych w niosków. 

Pozostawiam na uboczu wszolką (sóryę, a 
przyglądam się tylko faktem. Irzędow'szyst, 
kiem więc trochę dziwno i niezrozumiałe wra- 
żenie robi Sejm w czasie obecnych konstytu- 
cyjnyth obrad, skutkiem wybitnie malej liczby 
posłów, brąku należytego skupienia i zbyt wia- 
cewogo nastroju. Każdegą uderzy zaraz na 
wstępie, że galerye widzów; publiczności z mia- 
sta — polne, a na sali bardzo lużno. Wsłuchaj- 
my się w tok obrad: atmasfera stała podniaco- 
na i burzliwa. Mówcy-posłówie z trybuny stwier 
dzają, że wszyscy niemal są zbyt zdenerwowa- 
ni. Lewiea stale ta sama, iałnakowa. Nie po- 
zwałą często przyjść do słowa mówcom naroda 
wyn, przeszkadza im. ciągie, przy każicem nii- 
mal zdaniu, które choćby cokobwiel do.ykata 
zwolenników czerwonczo szłandwu. Poseł 
Grinbaum wystepuje dość często ku wetełości 
słuchaczy, zgola nio pfzyczyniając ri do stwó- 
rzenia odpowiedniejszogo nastroju. Zarzuty, wy 
cioczki oscbisie w przemówieniach są bardzo 


obecności wroga niemal n bram Warszawy, ów |chał do Wiodria, gdzio nawot usiłował nawią- 
i, a jak się zdaje, odu. |nopołu. Oddany później z tego powodu pel sad 


kulisami prowadzonej przoz się polityki — zmie 
rzająca do robieniu świetnych interesów na 
tranzakeyach naftowych. Zdemaskowany, wyje 


«ać stosunki z Polaka 
rzony postępami res 


wijaj 


olezzywy bolszowickiej, cofnąt się czemryciiej , KRinieńcu, 
dr. Poi:uszewyczem, | Obecnie 


i wówczas zawarł pakt z 

który powierzył ma kierownietwo Propaganay 

zagranicznej, a ostatnio wysłał go do Rygi 
Drugi „delogat”, to dr. Osyp Nazaruk. 


Renat maj 


ącej się w tym czasie | Wejenmmny — zastał uweiniony i 


śwyczajne (za wiers: nons 
A ukłud tubeiaryczny e.. 
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Nekrologi p s a 
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Znany on jest nadto dcbrze społeczeństwu pol 
skiemu w Galieyi ze swych awantur ra vniv ot- 
sytocie. Relegowany ze Lwowa, nkoezył nni 
wersyter w Wiedniu i tam też wysitęrow”! ja: 
jeden z cskarżycie'i w procesie Henn sa 
kiewicza, Poświęcił się adwokaturze i dzież 
karstwu, a podczas wojny toczył gwoltown:; 
walkę przeciw „starym pariyem" Po pen; ta 
czasie wypłynął w gabinecie Czech wskiogu 
ną Ukrainie, jako minister pnecy. 52 
wem zajęcia na innem polu, przy-gua? 
truszewycza i z jago ramienia zwałczał namnie- 
tnie Petłuzę i rząd Mazepy w Kniwiońcu Pedo:- 
skim. Z Petruszewyczem też wyj: lał na „eni 
gracyę* do Wicdnia i stal sie ui tego cza: 
(e?ówną sprężyną jego polityki, a zancyvna i w 
niwiązanin stostaków z ruchom balszowiek iu, 

Trzecim jest dr. L. Myszuga. bałam zna 
goga operowego Śpiewaka, dotąd nie biorące 


Fut wiąbz= 


do Pe- 


Szeroka yaha udziału w polityce a jedynie w ozis 


się rozpada Austrvi jako oficer likw.downt mo. 
zazyny w Wiedzim erzu Wołyńskim, nio rznsi 
jednak za stosowne z owej iikw.dacyi zlożyć 
rachunków. Podczas odwrotu wojsk uru. 
skich za Zbrucz przywdz sł mundur ofic ra, nią 
peszodł jodnak z wajskaw., ale pozostał w Tar 


przebywał w 
gdzie czas spędzał ra zabawać”, 
obck Lewicki go i Nazncuka pori 
fuvkcye „delegata“. 
Oto małe wprawdzie, cokolwich nieńsb ana 
ale za to awanturnieze towarzystw o. 
A ETA 


pme nanen = waw — 


kmirdetzywy. 


Odrzucono belsziwików o 100—150 km. — Zdabyło 42.030 Jeńców, 160 dział, 
950 karabinów maszyn. 7 pociągów pansernych, 2540 wagazów i mnóstwa 


: materyału 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
z dnia 2 pażdziernika: 

Celem. ostatecznego Tezbieja resztek armii 
Sowiockiej, eglajacych się pa poniesionej w 
ciągn ostatnich dni kiesee, nasse oddni=ty po- 
ściyowe przekroczyły rzekę Scrwecz. Zajęliś- 
zły przyiem Nowegridck, 

Na poludnie oł Prypeci już tylko kawa- 
łerya nasza teiga cefającego się nieprzyjaciela. 

W minicnym wieśnie tygodniu uieprzyjaciej, 
stojący w bram sRiałegcztoku, Erześcia Litew- 
skicgo, Zamościa i Lwowa, który miał zamiar 


MOS właszej iei a zl gatal awani AR R R MO 
częste, zwłaszeza, kiedy chodzi o zastakowanie |podjię ia Fengwncj cicnzywy, został odrzucany 


dnchewiaistwa naszego, 
wirch. 


Nieraz robi to wszystko wrsżenie, nadźwy- |NYW. 


H MPAT APNI: - s 
lub posłów narodo- O 100 do 156 km, ponosząc 


ciężkie straty w 
nabifych, rannych, jeńcach i materyale wojen- 
Srosnascie Gywizyi sewieczich zostało 


ciaj bolesne. W wysztąyionaeh wićju posiów bądź to w celcści, bądż to częściowo rozbi- 


z lewiey rzadko widać szczerą troskę o przy- |ty 


szłość kraju, raczej, prawie zawsze —— eheć wv- 
Suniceiun interesu klasowego i prartyjneto. Przed 
stawiciel tak zwanej Narodowej partyi pracy 
(dawnego N. Z. R.) siląc sią na demagogię i 
dogodzanie socyałom, przeciwstawia ruch ludo- 
wy ruchowi narodowomu, goniąc za taniemi i 
popularnemi hasłami. 

© A jakiż przykry obraz sprawia postać eks- 
księdza Okonia, który, siedząc na lewicy, w 
sutannie kapłańskiej, rzuca raz po raz z micj- 
sca okrzyki, pełne jadu i nienawiści, pod adre- 
sem księdza, posła z obozu naroduwego. Żyd, 
widząc to i słysząc, zakicra ręco z zadowole- 
niem, że interes idzie, zgorszenie płynie, 

W kuluarach, bufezie to samo. "ln wida* 
przy jednym stoliku posłów socyalstycznyche 
Okeniem, żywo rozprawiajzcych na. temat osta 
tniego wystąpienia przeciw duchowieństwu, a 
autor jest prawdziwym bohaterem libacyi, bo 
aż mu się dobrze kurzy Z czuba. Gdzizindziej 
widać grupkę posłów żydowskich ze sprawo- 
zdawcami gazet żargonowych, którzy się nara- 
dzają nad tem, aby coś Lowego ukuć przeciw 
Polsce. j 

Tylko w komisyach i klubach narodowych 
wre poważniejsza praca. Tam przeważnie ohcą 
jest wiceowość i pogoń 2% szablonowym okla- 
skiem tłumu. 

"Takiemu oblicza sojmowemu odpowiada i fi- 
zyognom'a naszego gyreniego grodu. Już ol- 
dawna utarło się u nas odróżniać tę lekkomyśl- 
ną, filisterską Warszawkę, od poważnej War- 
szawy, szukającej przyszłości kraju w pracy 
rzetelnej. Dwa społeczeństwa, dwa obozy. 

- $ K. ZIEMIC. 


P PORA 


„Delegaci ukraińscy“, 


Ukraina ma kitka rządów, nicuznających się 
wzajemnie i wysługującym się różnym postron- 
nym interesom. Między isnymi posiada też rząd 
„dyktatora“ Petruszewycza, będący ra żołdzie 
pruskim, a rczydujący w Wiedniu. Otóż i ten 
rząd, nieproszony przez aikogo uznał za stoso- 
wne wysłać swoich „dełegatów do Eygi. Nie- 
wiadomo, jak w Rydze tych Bieproszonych go- 
ści przyjmą, prawdopedobnie nikt z nimi ani 
2 polskiej, am z-bołszewickicj strony nie będzie | 


I 
I 


+. 


3, roszia poniesla w cesiatnich walkach zna- 
ezne straty i zestała zmuszona do ogóimego 
Gjwrciu. Sztaby 3 i £ arni, claz 21, 55, 57 
i 44 cywizyi sowieckich, orsz kilkadziesiąt 
sztabów brygad, pułków i batałionów dostało 
się w caste ręce. 

| Zuzicjestrowana dotychczas iiość jeńców 
i zdobyczy w tej osia:aiej ckeyi wynosi 42.000 
jeńców, 160 czai, 950 karabinów maszyno- 
wych, 46 zuteinonitów pancernych, 7 poziągów 
paneorzych 3 nieuszkolzone zoroplany, 21 pa- 
rowczóćw, 2540 wagonów, 10 samochodów, li- 
czne tabory. ebfily miatoryaż wojenny, który 
świadezy dowtaże o wielkich przygotowaniach 


‘i 


Daiszy ciąg projektu prelbalnaryow pokojo- 
wych, przedłożonego 28 z m. pisos przewod. 
delegacyi sowieckiej Joficgo: 

3) Obie strony Kostraktująco zokowiązują 
się uznać istniejący w republikach tych utwo- 
recny przez nie państwowy porządek prawny, 
a również i ten ustrój państwowy, który kędzie 
utworzony w Galicyż wschodniej, wolą zamic- 
szkujących ją ludów i n'e wtrąrać się do spraw 
wewińyrznych ycb niczalużnych  samcdzieł. 
nych republik. 

4) Uroczyście potwierdzając swoje nicjedno- 
krotne oświadtzenią, Rosya beż zasirzeżeń n- 
anaje samodzielność i niezalcżność republiki 
polskiej z wszyszkiemi wynikającymi z uznania 
tego następstwami prawnemi, dobrowolnie i na 
wieczne czasy zrzeką Się suwerennych praw ro 
syjskich wzgłędem narodu polskiego i jego te- 
rytoryum. 

5) Strony kontraktujące zgadzają się na to, 
iż graniea między Błałorusią i Ukrainą z jed- 
nej strony a Polską z drugiej w ogólnych zary- 
sach powinna przebiegać od granicy państwo- 
wej Litwy i Białorusi przy ujściu rzeki Świsło- 
czy do Niemna przez miejscowości  Świsłocz, 
Rudnia, Jałowiec, Kamieniec Lit., Brześć Li- 
tewskó, Puszcza, Lubomi, Włodzimierz Wołyń- 
ski, Hrybowiee (wszystkie punkty łącznie dła 
Białejrusi i Ukrainy wedlug przynależności} a 


a} Z najwyższem 


wojernega. . 


"nioprzyjaciela do akeyi zaczepnej. 
uznaniem podkresiw należy 
| świetną pracę bojową naszych oddziałów, któ- 
lre w ostatnich walkach złożyły ponownie lis 
lesno dowódy niezwykłego bolaterstwa i wy- 
' trwalości. 
Naczelne Dovództyo Wojsk Polskich, 
„Sztab gereralry, 


Anglia sprzeciwia się marszowi 
na Wise, 


Cieszyn. (Telef. wE) „Nasrodn. Polit." donos 
| pod datą 1 października, iż angielski konsul wy 
| jechał z Wilna samcioiem do Warszawy, ażeby 
i skłonić rząd warszawski co zanięchania marszy 
| wojsk polskich na Wilno. 


Kijów eteczony przez powstańców. 


Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro prasowe 
donosi: Wiadomość, rozesłana przez pewną 
|agencyę gdańską o zajęciu Kijowa przez armią 
'Petlury wyprzedza conajmniej wypadki. Fa- 
jktycznie jest Kijów prawie zupełnie zamknięty 
przez wicikie oddziały powstańców i tytxo po. 
, Ciągi pancerne utrzymują z trudnością komunis 
: kacyę kolejową. 

Według donicsienia tegoż Biura pras. ze Sta- 
nisławowa, środkowa grupa armii ukraińskiej 
|Petlury obsadziła wczoraj miasto Żmerynkę, 


ię propozycje pokojowe. 


|daicj wzdłuż byłej granicy państwowej między 
Rosyą a Austro-Węgrami do rzeki Dniestru 
przy gramcy z Rumunią. Przytem bezpośredywo 
przy Brześciu Litewskim granice stanowi odei- 
nek linii kolejowej Białystolx—Brześć Li cwu:.i 
dla tranzytowej komunikacyi kolejowej Zabin- 
ka-—Brześć Litewski-Kowol na  tetytorynn 
Ukrainy. Szczegółowa określenie granie winne 
być zawarte w wakte.ic pokojowym. W prze- 
ciągu 48 godzin od niniejszej umowy. 
Wszcikie działajia wojenne wiany. być prze” 
wane, poczemm wojska polsliie cofnicte zostaną 
jo 25 wiorst na zachód od liaii wskazanej, jako 
granica państwowa miodzy Białorusią a Ukra- 
iną z jednej strony, a Polską z drugiej. Wojska 
rosyjskie mają prawo znajdować się również 
nie bliej niż w cdległości 25 wiorst ol wska- 
zancj granicy. Cofnięcie wojsk polskich winna 
być uskutecznione z szybkością nie mniejszą, 
niż 20 wiorst na dobę, nie później, niż po upły- 
wio 72 godzin od chwii podpisania niniejszej 
umowy. Wojska rosyjskie nie mają prawa zaj- 
mować jakichkolwiek punktów zajmowanych 
przez wojska polskie w chwili zawarcia rozej- 
mu, aż do opuszczenia punktów tycii przez”ar 
mię polską. Przy odejściu wojska polskie pozo- 
stawią zupelnie nietknięty cały majątek, jaka 
to: państwowe, spcłeczne i prywatne urządze- 
enia, budowle, drogi żelazne, mosty, telegraty, 


NP" "K"ear"a 


Bur. z. 


I inne środki łaczności, nie będące majątkiem 
wojskowym armii połsiiej, składy ze zbożem 
w polach, spichrzach i u esób prywatnych, in- 
wurtacz żywy i martwy, przemysiowy i zoini- 
czy, wszelkie surowce i przedmioty warto- 
Bciawe. 


O 
ĉl, 
wać 


zəy 25 wiorst po obu stronach wzkazanej 
grauięy państwowej uważają się za strełę neu- 
trzlną pod względem wojskowym, wobec czego 
przevywanie w nich jakichkolwiek sił zbrojnych 
z wyjątkiem milieyi (polievi), mających utrzy- 
wewać porządek państwowy, nie jest dopusz- 
czne i t. d. - 

6) Obie strony koatraktujące zobowiązują się: 
1, Nie zezwolść za terytorywm swojem na 1WO- 
rzenie i przebywania 
albo grup, mających na cein 
przectwko drugiej cej | 
przedsięwziąć środki: ku natychmiastowej likwi- 
dacyi takich rządowych organizacyl i grup, Tó- 
wnież nie zezwalają w granicach swego teryto- 
r;um ra werbunek i meobiiizacyę do szeregów 
armii takich organizacyi i grup, Graz na prze- 
bywanie ich p:zedztawie:clstw. 2) Zabronić tym 
państwom, które są faktycznie w stanie wojny 
z drugą strcną kontraklującą, jak również cv- 
gauijzscyom i grupcm. któe mają na celu wal- 
kę z druga siroza kontraktującą, wwożenia (lo 
portów swoich i przewrożenia przez swcje tery- 
torum wszystkiego, co moźe być wyzyzsane 
przeciwko dmeiej stronie kont:«ktującej, jako 
to sil zbrojnych. imatoryaiu wojennego i środ- 
ków treńnizzno-wcjiskowych, n.ateryałów arty- 

Wel. Inżynierskich i lotniczych. 
Pu siódmy dotyczy, spraw opcyi. 

©. Oe streny zovowiązują się przyjąć w 
trakta pokojowym paragrafy gwarantujące 
wzajemoe prawa mniejszości narodowych, za: 
bezpieczające swcbodę rozwoju kulturaliego 
jezyka i wyznania. 

9 Obie strony kontruktujące zrzekają się 
yvcajemmie odszkodowania za swoje koszta 
wojny (wydatki państwcwe na prowadzenie 
wojny) jak również strat wciennych (t. zn. 
tych, któro poniosły one, albo ich obywatele 
wskwsk nziałań wojennych, wszelsicgo rodza- 
ju tekwizycyj, dckenanych we wrogin kraju). 
Szkoda, wyrządzona strenóm kontraktującym, 
aiko ich obywatelom, chociażby na zasadzie 
rozporządzeń władz wojskowych, lecz bez rze- 
cezywistej wojskowo-stiategicznej  konieczno- 
ści, mie jest przewidziana cz powyższe pa- 
TENY. 

10) — 11) dotyczą wymiany jeńców wojen- 
nych, jeńców cywilnych, osób iaternowanych 
i zakiadników. 

12) Obie strony kontraktujące zobowiązują 
Bio w trakcie pokcjowym do zastosowania mo- 
isis szerokiej amzestyi dla obywateli strony 
erzeciwnej, jak również i dla wiasnych obywa- 
toli za czynysdokonane w czasie wojny na ko- 
rzyć strony drugiej. 

12) Niezwłocznie po podpiszniu  prolimina- 
ryów obie strony zebowiocują się rozpocząć 
periraktacye o cstateczny traktat pokojowy, 
za którego radstawę winny być przyjęte pa- 
ragrafy i warunki niniejszego  pieliminarza 
LOWY. 


walkę zbrojaą 
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14) Obio strony kontrakiujące zcbowiązują 
się: umieścić w traktacie pakojewym ustawy 
o wzajemnych między niemi rozrzchuikach 
i kkwidacyi poprzednich stosunków, wysikają- 
eych z byłej przynależności Poaiski od impe- 
rytm rosyjskiego, Zobowiązują się za podsta- 
wą przyjąć następujące zasady: 

a) Z byłej przynależności Polski do Rosyi 
nio wynikną dla stron żaane zobowiązania w 
stezunku wzajemnyrp. 

b) Zrzekają się wazeltich rezracinaków, 
wynikających z byłej przynależności Piski do 
imperrum rosyjskiego. Wzsjomaie zszełktją się 
iwsze.isich praw Uo mająiku pasziwoweso na 
terytczyum strony drugiej. 

©) Zokowiązują się wzajemnie reewakuować 
w naturze, albo w adpowiednim ekwiwalencie 


stronie ksatrsktującej ijmajntek ruchomy, należący do organów s*mo- 


rządu csób fizycznych i prawnych i t. q., o ilo 
majatek ten przewieziony był na wlasne te- 
ytorytm z  terytoryum strony drugiej w 
okresie wojny rosyjsko-waalńsko-pceiskiej. 

d) Rcsya zobowiązuje się zwrócić Poisee Ar- 
chiwum, biblioteki i dzicła sztuki i historycz- 
ne, trofea wcjczno. zabytki przoszłeści I t. d, 
| pzzeanioty wortali kuliuralnej, wywiezisnc 
cd czasu rozbioru Rzeczypospclitoj polskiej. 0 
jile pezedmioty te posiadaj raCezywiscio dia 
Polski znaczenie i o ile nie czynią rzeczywi- 
stogo uszczerkku dia archiwum rosyjskich ga- 
leryj, muzoów i bibliotek, w których są one 
przechowywane. 

o) Quie strony zobowiązują sią wzajemnie 
uregulować prywatno-prawne i pubiiezna-pra- 
wne stosunki suędzy cbywaielumi strony kon- 
traktującej i między rządem i obywatelami. 
drugiej strony. 

Zobawiazują sia wzajomnio przyznać stro- 
nem kontrakiujacym i obywatelom prawa naj- 
wej uprzywilejowanago narodu. 

15) Punkt ten przewiduje zobowiązanie obu 
stron do nierwłccznego podpisania traktatu 
pokojowego i rozpoczecia rokowań w sprawie 
konsularnej. handlowej. tranzytowej. sanitarnej, 
|komaunikscyjnej i poceztowo-telegracicznej. 

16) Umowę niniejsza skerządza sie w języ- 
kach rosyjskim, ukraliskim i poiskim. Przy 
komentowaniu wszystkie trzy teksty uważane 
są za autentyczne. 

17) Umowa mniejsza podlega ratyfikacyi 
li wchodzi w Życie z chwilą ratyfikacyi, [U ile 
nie zastrzażóono czego innego we wzajemnej 
umowie, Wszystkie paragrafy i warunki ni- 
niejszej umowy winny stanowić podstawę osta 
tecznego traktatu pokojowego. 

Na propozycyą przeweduiczącego delczacyi 
rulskiej zebranie zostało zamknięte dla dania 
możneści polskiej driegacył szczngólowezo 
órznejomien'a się z tekstem propozycyi dele- 
gaevi rczyjsko-ukrajńskiej. 

Warszawa. P. A. T. „Kurycr Warszawski“ 
podaje: Wczoraj odbyło się posiedzenio Rady 
Obrony Państwa. Obradom nrzewcdpiczył pre- 
mier Witos. Na porzadku dziennym była 
sprawa rokewań w Rydze, a ściślej kwestya, 
jakie stanowisko ma zająć rząd polski wobec 


|skusyę uznano za poufna. 
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Z liryków. 

Tak prędko powiędły ląki 
nietknięte niczyją kosa — 

ledwo rozwi sie paki, 

już wiciry rwą je i niosą... 

Tak prędko życie ucieka, 

tak prędko szczęście przemija — 


przedemią droga daleka, 

pozamnę — pamiąć niczyja... 

Nie losu nie wstrzyma w pędzie, 
nie przeinaczy złej doli — 

co ma być, to i tak będzie 

za wolą, albo wbrew woli... 

Życie — any próżne i mrzęki, 
huviaty, co z wichrem się niosą — 


tak prędko powiędiy łąki 
nietknięte niczyją kosą... 


Antoni Waśkowski. 


KRONIKA. 


Kraków, 3 pażdziernika. 

MINISTROWIE W KRAKOWIE. Min. rob. 
publ. zwiedzał w piątek robety regulacyjne nad 
wisłą w towarzystwie dyrektora regulacyi Wi- 
sły. p. Poźnizka, a wczoraj wyjechał do Oświę- 
c mia zwiedzić roboty kanałowe. 

Ba M w naszem mieście min. b. dzielnicy 

pruskiej, Kneharski, z szefem biura prezydyal- 
umo, Belzą-Ostrowskim. 
Dziś przyjeżdźa kicrown'k Min. kultury 
sztuki Henrich, aby wziąć udział w dzisiej- 
zem zebraniu l: mitetu odnowien'a król. zam- 
ku wawelskiego; spodziewany jest nadto min. 
kuici Bartel, który przyjeżdża na poświęcenie 
szkóły kolejowej 
ciu. 

Z POBYTU MINISTRA SPRAWIEDLIWO- 
ŚCI. Wezcraj rano przybył'z Warszawy mini- 
ster sprawiedliwości, Nea odworski, w towarzy- 
stwie obu szefów sekcyi, Wyrobka i Zakrzew- 
si: ego. Na dworcu powitali ministra: starosta 
Kowalikcyski, prezes sądu apelacyjnego Wol- 


i 
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ustawodawcze, przeprowańdzemie ustawy o upo- 
sażeniu sędziów i urzędników sądowych i zaTzą- 
dach więzień. Po posiedzeniu prez. Welter opro- 
wadzał m'ristra po biurach sądów apelaeyj- 
nych. O godz. 1 nastąpiło uroczyste przedsta- 
wienie ministrowi sędziów krakowskich. Prze- 
mówił serdecznie prez. Wolter, ciesząc Się, Że 
widzi po raz pierwszy Polat:a-m:nistra sprawic- 
(liwości i zapewnił, że chociaż pod zaborem, 
sedziowie mafópolscy 
sędziów polskich. Omi byli też tym zbiornikiem 
sił sędziowskich, który dostarczył całemu pań- 
stwu pracowników na niwie sprawiedliwości. 
W odpow'edzi podniósł p. minister, że sędziowie 
matopolscy zajęli wysokie stanowiska w innych 
dzielnicach i w ministerstwie i przyczyli się po- 


stępowaniem swem do wyrównania różnie dziel-. 


n'ecowych. Nastąpiło przedstawienie ministrowi 
sodziów. oraz członków prokuratury. — O godz. 
5 ndzielał minister postuchań w sali prezydyum 
sądu apelacyinego. Na posłuchanie przybyli: 
prez. Foderawicz z wiceprczydentami, starosta 
Kawalikowski, prezes dyrekcyi skarbu Pee, 
reprezentacye Zwiazku sedziów. urzędników 
rachunkowych, kancelaryjnych, aplikantów, do- 
zorców wiezień i osobv prywatne. Członkowie 
prezydyum miasta przedłożyli sprawę budowy 
domu więziennego i pałacu sprawiedliwości. 
Korzystając z pobytu ministra. 
jopiakane stosunki, w jakich znajdują się sądy 
| krakowskie, proszac o osobiste wdreżenie pert- 
i*raktacyi z gmina, Min'ster obiecał zająć się 
ta sprawą i zawiadomił. że w Warszawie w naj- 
'hhHższym czasie zwoła się ankietę, olem zbada- 
nia tej sprawy i załatwienia jej wspólnie z in- 
nami min sterstr am!. 

O REORGANIZACYĘ POLICY. Wczoraj 
rano przybył do Krakowa wiceminister spraw 
wewn. Kuczyński, główny komisarz policyi 
państwowej, Fenszel, komisarz policyi na Xato- 


polske, Hoszowsk', redaktor gazety polisyjnej 


jwiktuacia, cfarowane 


zawsze uważali się zaj 


przedstawili | 


„GLOS NARŚDU" z nia 4 Puździeznika 1920 roku. 


wymagać, by skarb parstwa spełnił swój obo- 
wiazek wobec» społeczeństwa. Jeżeli się: egla- 
sza, iż pożyczką: prem:ówa jest z dniem 1 
października do nabycia — to przecież wszyst- 
ko za ton dzień powino być przyzotowanć i ca- 
ły aparat puszezony w ruch. 

[Tymczasem tym, którzy wykazali gotowość 
nabycia pożyczki premiowej, wszędzie po 
jbankach cedpowiadają, iż dotychczas nie otrzy- 
mal w tym kicrunku żadnych instrukcyi. Co 
to znaczy? Czy punktualność ma być tylko za- 
lety obywatela? 

FRZYJAZU DEL. GALECHHGO DO KRA- 
KOWA. Gencralny delegat rządu, Dr Gałecki, 
przyjeżaża w sprawach urzędowych do Kra- 
kewa. 

„DZIEŃ ŻOŁNIERZA”, W najbliższych dniach 
cedbędzie się w Krakowie pekna i godna po- 
parcia nroczystość p. t. „Dzień żołNierza”, Uro-- 
czystość fa poświęcona będzie sprawie zebrania 
funduszów na zakupro darów dla żołnierza 
polskiego, walczącego fronce. Z ureczystością 
powyższą związana będzio loterya fantowa z lo 
sami po 5 masek, za które wygrać bedzie mo- 
żna rzadkie dziś przysmaki: kaczkę, gęś i inne 

komitetowi. Przygoto- 
kanicm „Dnia żołniorza* kieruje wydział go- 


4spodarczy K. O. P, w skład którego weszli 


przedstawiciele wszystkich urzędowych i oby- 
watelsk'ch ciał. Cel niewątpliwie godny popar- 
cia. Bliższe szczegóły podadzą nicbawem arty- 
styczne afisze. , 

PÓŁWSIE ZWIERZYNIECKIE DLA Ż6L- 
NIERZA. Półwsio Zw'crzynicekio uprasza 
swoich mieszkańców o łaskawe skiadanie po- 
datku, tushwalenego na zebraniu ozólnem 9 
z. m. na ee Opieki nad żcełnierzem i jero ro- 
dziną i artykułów spożywczych do przyrządza- 
nia posiłków dla żołnierzy, oraz książek i ga- 
zet w kaneoleryi komitetu (szkola żeńska, w. 
Senatorska) do rąk sekretarza, we wtorki, 
czwartki i soboty, w godzinach 5—7 wieczór. 

PRAKTYCZNY POMYSŁ, Przed klku daia- 
mi pizystano_na:n z kierownictwa odnowienia 
krój. zamku wawelskiego pismo w kopercie już 
raz używanej. Kopereg bowiem, rozlepianą. 
przewrócono na drucą stronę i zlepiono. W ton 
sposób powstała koperta „przeneowana* =~ 
jeśli wolno użyć tej naawy — wygląda jak no- 
wa. Jost to pomysł dowcipny i praktyczny 
przy dzisiejszym braku i drożyźnie papieru 
i stwierdza znane  przysłowio 0 _ potrzebie, 
matce wynalazków. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO TYFUSU. Otrzymu- 
jemy następujące uwagi: Zaledwie przówaliła. 
się epidemia czerwonki, a już znów Kraków 
staje ped zunkium zarazy. Z frontu i etapów 
przybywają chorzy na tyfus lub zawszemi, z 
chorobą jescze utajoną i roznoszą zarazę po 


mieśce. Mamy wspaniałe urzadzenia przeciw-; 


tyfuscwce ula ludności, cóż stąd, jeżeli wojsko- 
wość nie przeprowadza dezynfckcył i odwszenia 
przykywających żołnierzy. Czy można myśleć 
o zwalczaniu epidemii, jeżeli na dwcreu niema 
urządzeń, odpowiednich dla cdwszenia żołnie- 
czy, jeżcli w większości szpitałi wojskowych 


nowych. zmienionych żądań bolszewickich. Dy- | niema łaźni dla kąpieli natryskowych lub wj 


i wannie. Epidemia znów pochłonie nowe ofiary 
wskutek zaniedbania, czy: lekkomyślności odpo- 
wiedzialnych czynników. Ale miasto pow mno 
się brenić i interweniować u władz wojsko- 
wych, aby! nie dopuścić do plagi tyfusu plami- 
stero. Zapóźno PLędzie walczyć z tyfusem, gdy 
już zacznie pochtaniać ofidry. lepiej mu zapo- 
biedz i o tem powinien pamiętać krak. Urząd 
zdrowia. 

CHLEB CIEMNY w bieżącym tygodniu 
otrzymają konsumenci od wtorku 5 b. m. po 
iT dkg. ra osobę, po 13 mk. za 1 kg. Chleb 
| wypieczony będzie z mieszaniny 40% mąki ży- 
tniej i po 30% pszennej chlebowej i jęczmien- 
nej. Dla braku nowych legitymnacyvi zb orowych, 
wydany będzie za odłączeniem 91 odcinka le- 
gitymacyi. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA WRZESIEŃ. Od 
czwartku b. m. rozpocznie sę sprzedaż cukru 
żółtego na kupony z września lesitymacyi zbio- 
rowych, po 300 gr. na oscbę, po 16 mk. za 1 kg. 
W celu przydz alu cukru mają zgłesić się zastę- 
rey sklepów rejonowych w biurze centralnem 
magistratu (ul. Wiślna 4). Z okręgów I—VII 
4 b. m, z VII—XV 5 b. m., zastępcy zaś kon- 
jsumés-— bezpośrednio aprow'zowanych 6 b. m. 


|Zakładcm zbiorowego spożycia, instytucyom 
humanitarnym i szpitalom będą wydawane asy- 


gnaty na pobór cukra 7 b. m. Równocześnie 
magistrat zawiadamia, że sprzedaż cukm za 
sierp kończy się 4 b. m. Korsumy i sklepy 
1ejonowe mają złożyć zrealizowane kupony' cu- 
krowe do 8 b. m. wlacznie. 

W SADZIE WOJSKOWYM zwyczajnym, pod 
przowodn. ppułk. Wusatowskiego. skazano szer. 
Forscha Vogelmara z 24 p. p. za dczereyę na rok 
więzienia. 

URZĄD WALKI Z LICHWĄ skazał ze sprzedaż 
mięs» po wygórowanych cenach Anną Balzer na 
1009 mk. grzywny lub 4 dni aresztu, Fr. Starnow- 
skiego na 1500 mk. lub % dni. Ant. Wayde i Magd. 
Roealą po 1000 mk. wh 8 dni; za lichwę wędiinową 
Adetfa Herzoga na 500 mk. lub 7 dni. 


PROGNOZA POGODY. Snrawo?danie_metcoro- 
logiczne stacyi  radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopcdobicństwo pogody na dzień 8 b. m: 


Grabowski, w celu przeprowadzenia przekształ- ]Rano mglisto, notem pogodnie, w dmień wzrost 


im. Piłsudskiego w Proko- |cenia tutejszych władz bezpieczeństwa, Odbyli | zachmurzenia. S 
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oni narady u dyr. policyi Rękiewiczą | u kie- 
1own ka biura bezpieczeństwa radcy Szczepań- 
skiego. w których brał udział także radca po- 
licyi Broszkiewicz z min. spraw wewn. Chodzi 
e przeprowadzenie rozdziału biur bezpieczeń- 
istwa (dział karny) od dyrekcyi policyisi wciele- 
nie da poliecyi państwowej. Dotychczasowa zaś 


padek temperatury. Wiatry "pół 
noeno-wschodnie. . 


.Z Polski i ze fwiata. 

O WYBORY DO SEJMU NA ORAWIE I SPI. 
SZU. W przeledniu wyborów do Sejmu w ro- 
ku zeszłym Czesi podstępnie zagarzęli Spisz 
i Orawę, wskutek czego nie megly się tam od- 


ter, gromium sędziów krakowskich z prezesami. | dyrekcya policyi stanie s'ę starostwem grodz-|hvć wybory. Mimo to okręg wyborczy Nowy 


Q gcdz. 10 udał się minister zwiedzać Wawel, 
Toczam odbyła sę w sądzie apelacyjnym konfe- 


kiem. jako wiadza administracyjno-pol'iyczna. 
POD ADRESEM MINISTERSTWA SKAR- 


| Tarz, Limanowa, Myślenico i Dobczyce. do któ- 
irego należała Orawa i Spisz, wybrał S posłów. 


rencya, ma której, prócz ministra, byli obecni BU. We wszystkich gazetach og!oszano. iż no-i chociaż dwóch miało przypaść na Orawę i Sp'sz. 


cbaj szefowie sekcyi, prez. Wolter, Pelz, Panek 
i rcierent bura prezydysinego star. radca Krzy- 
żanowski. Przedmi:tem obrad były sprawy, od- 


iżyczkę premiową mcżna już nabyć z dniem 


1 paźdzernika. Żęda się więc od spoieczeń- 


£ 


Na skntek protestu wyborczego orzekł najwyż. 
szy trybunał sądowy w Warszawie Że z chwi- 


twa, by spałniło swój obowiązck wobec Ojczy-|lą przyłączenia Orawy i*Spisza mają się od. 


moszące się do sądownictwa, bieżące -projekty |zny, - - zupełnie słusznie, Jednak chyba można być nowe wybory w, całym powyższym okręgu. 


Fo myśli powyższego orzeczenia. powinen rząd 
rozpisać Lowe wybtry-w całym tym okręgu, 
JE więc także na Orawie i Spiszu. Wybór po- 
isłów z Crawy do Sejmu polskiego będzie miał 
pierwszorzędne znaczen'e polityczne. , 
LIKWIDACYA MAJĄFKÓW  KOLONIZA- 
ICYJNYCH. Krążyły pogłoski, że rząd polski 
lzamyśla zaniechać likwidacyi objełętów, które 
wedlug przepisów tiaktatu wersalskiego wolno 
Polsce likwidować, a zatem, także likwidacyi 
osad kelon zacyjnych i majątków niemieckich. 
Z miarodajnej strony denoszą namn, że rząd 
polski -ped względem Lkwidacyi na pola poli- 
tycznem nie ustąpi, to jest nie zgodzi się u? 
zamiecharie likwidacyi osad ktlenizacyjnych 
i prywatnych majatków, podlegających Iikwi- 
dacyi. Natomiast toczą się układy między rzą- 
dem polskim a niemieckim co do zan'echanin 
likwidaczi nb ulg likwidacyi na polu ekonomo- 
micznem (drobnych przeds qbiorstw rzemieślni- 
czych, towarzystw sportowych, instytucyi ban. 
kowych i t. d.), jeżeli rząd niemiecki poczyni 
na iunem polu ustępstwa rządowi polsk emu 


„1 
RI 


Zawiadcyiewia i komunikaty, 


KONCERT w szpitad wojsk. Nr. 1 odbył się 
onegdaj siiami och. kleryków, pod kierunkiem 
opiekunki szpitala, p. L. Grodziekiej i pp. Poto- 
ckieh, w obceności komendy szpitala, ks. prałata 
(Dr Rikla, wszystkich oficerów i 400 chorych. lo 
uż i wstępnem ks, kapelana Litwiua. nastąpiły 
piońlnxeye och. kleryków Gicszczykiowicza i Ga- 
lłuszzi (skrzypec), pni Urodzickiej i p. por. Schnei- 
dra (fortepian, przy T. Potockiej, och. kler. Bilika 
i p. Grodzieckiego (śpiew), och. kler. Gorgowich 
(deklamacja), Wieczór pozostawił bardzo miło 
ii pamietno wrażenie. 

OSTATNI TYDZIEŃ. Oddział krakowski „Vesty“ 
Banku Wzajemnych ubezpicczeń w Poznaniu ga- 
wiadamia swych członków, ubczpicezonych ra 
tzee» polskiej pożyczki pnstwowej, że o ile złożą 


w przeciągu tygodnia deklaracyę, że zawarte u- 
bezpicezewie w mocy pedirzymywać będą, Bank 


„Westa natychmiast zusubskrybuje na ich nazwi- 
sko i zakupi dla nich ze swoich wiasnyvch fun- 
duszów długoterminową Polską Pożyczkę Pań- 
stwową w wysokości ubezpieczonego kapitału i 
wyda imeurzodowe poświadczenie, że pożyczka 
dla nich zakurioną została. Poświadczenia te obo- 
wiązywać badą przy późniejszej pożyczce przy- 
musowcj i uważane będa jako uskuteczniona sub- 
skrypcya. 

Qddział -krakowiki zawiadumia, że przyjmując 
obligacyc ansir, pożyczek państwowych po kursie 
66 Mkp za 160 koron do wysokości 25 prac, ubez- 
pieczonego kapitału, pekrywające temi obligacyami 
premie od ubozpicezeń na Jata następne. 

Zgłoszenia przyjmuje od dawnych, jak i, nowo 
wsiepujących członków Oddział krakowski, ul. 
Pawia 14, od godz. 4 do 6 wioczerem. 249 

Z DNIEM 15 b. m. otwiera się kurs nauki w po- 
wiatowej szkole gospoGyń wiejskich w Podegro- 
dziu (pow. Nowy Sącz). Zadaniem jej jest wy- 
kształcenie i wychowanie dziewcząt włościańskich 
w piaktyeznymm zawodzie gospodarstwa wiejskie- 
go. Podania o przyjęcie należy wnieść nażdlalej 
do 16 b. m. na ręce kierownietwa szkoly, poczta 
Podegrodzie, która też udzieli bliższych wyjaśnień. 
BIURO PORADY ï OPIEKI ZAWODOWEJ 
przy Związku młodzieży relodzielniczej i prze- 
mystowcj w Krakowie, uł. Krupnicza 29, otwarte 
izostalo z dniem 1 października b. r. Celem biura 
jeść umieszczanie młodzieży w odpowiednich za- 
wodach tak w rękodziele, jak i przemyśle. Upra- 
sza się wszystkich, którzy mają zamiar ukończe- 
nia praktyki w jakimkolwiek zawodzie, o zgła- 
szanie się. Każdy zgłaszający się kandydat do 
zawodu musi mieć. świadectwo lekarskie. Upra- 
sza Się również wszystkich majstrów i przedsię- 
biorców przemysłowych o zgłaszanie zapotrzebo- 
wania uczniów do praktyki i warunków przyję- 
cia. Biuro otwarte od godz. 11—2 i od 5—8 wic- 
czorem, z wyjątkiem niedziel i świat. 

URZĄD POCZTOWY PTASZKOWA AGENCYĄ 
POCZTOWĄ, Od 1 b. m. przemienia się urząd po- 
cztowy Ptaszkowa na agencvę pocztową HI stop- 
|nia i przydziela się do urzędu poczt, Grybów. Do 
|miciscowego okręgu doręczeń agencyi należy gmi- 
na i obszar dworski Ptaszkowa wraz z przysiół- 
ikami Bąkowice, Bucze i Zbójnik, do zamiejsco= 
| wego zaś Królowa Ruska, Cioniowa, Mszalnica i 
Mystków, przysiółki Podlesie, Rozsochatka, Wola 
Niżna i Wola Wyżna. 3 


i NEKROLOGIA, 

+ Jan Chodkiewicz podporucznik 
i dowódca 6 komp. 31 p. Strzelców Kaniow- 
skich, syn Bronisława i Heleny z Pivirottich, 
urodzony w Stamsiawowie 1897 r., słuchacz 
Studyum rolniczego na Uniw. Jagiell, po pię- 
ciu latach służby frontowej, poległ od nieprzy- 
jacielskiego granatu w bitwie pod Sokalem 
11 września b. r., oddając za Ojczyznę młode, 
chlubne nadzieje rckujące życie. — Cześć Jego 
pamięci! 


t 


Odpowiedzi Redakcył. 


P. TAD. GORCZYCY. Gorycz Pańska ealkiem 
zrozumiała, ale sądzimy, że przepowicdnio Pań- 
skie — na Szczęście — sie nie spełnią. Uwag 
w tej formie zamieścić nie możemy. 

P. E. P, w Dąbr. Listów na ten temat tyle otrzy- 
mujcmy, iż niepcdobna z nich korzystać, nio chcąc 
jedną kwesty} wypełniać połowy dziennika, 

P. J. SPOK. Sprawę tę już poruszaliśmy., 

P. A. S. w M. Nie umieścimy. 


Z teatrów krakowekieh. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
katja: Repertuar przysziego tygodnia uwzględnia 
dwukrotnie: w poniedziałek i we środę 6 b. m. 
miły komedyę angielską „Weterana, której suk- 
ces ustalony jest na długi czas. We wtorek i w 
piątek ukaże się Kampfa „Nina“, Czwartkowy wie- 
czór wypcini dramat Żeromskiego „Ponad śnieg", 
który w niesłabnącem powodzeniu zbliża się do 
cyfry 25 przedstawień. W sobotę wprowadza teatr 
ostatni utwór P. Rittneru „Tragedya Eumonesa“, 
który, pomimo swego tytułu, jest wesołą komcdyą. 


i Pancewiczowa. Rolę tyt. odtworzy p. Nowacki. 
NA TARG od 25 z. m. do 1 b. m. spędzono bu- 
aji 60, wałów 16, krów 85, iułówek 146, cieląt 

228, owice 88, nierogacizry 749, razem 1467 zwie- 

rząt. PlacoRo a centnar metryczny żywej wari: 

buhaje cd 2690-5000 mk.; woły od 4700—5400 

mK.: krowy od 2600—5000 mk.; jałownik od 

2800—4700 mk.: cicleta od 4600—5000 mk.; nieró- 

gaciznę cd 4000—7700 mk.; bitej wagi: nieroga- 

ciznę od 8000—9600 mk. Ze spędzonych zwierząt 
sprzedano: na |konsiuncyę miejscową 1449 sztul:, 
na konsumcyeę innych gmin kraju 18 sztuk. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym, tygodniu 
było mniej280 sztnk bydła, 209 ielat i 237 świń, 
zaś 12 baranów więcej, czyli o 714 mniej, 
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Dwie postacie kobiece kreować będą pp. Jasiński! 


Kr. 236 


o 


Reperiuaz teatru miej. im. J. Słowackiego. 

Niedzieja 3 października: Po poł „Kiiiński'ż 
wieczorem Kolombina“ 

Ponicdziałck 4 b, 2a.: „Weteran, 

Wtorek 5 b. m.: „Nina, 

Środa 6 b. m: „Weteran“. 

Czwartck 7 b. m.: „Ponad śnieg”, 


Repertuar Teatru Powszechzego. 
Niedziela 8 pażdzicenika: Po poł, „KsiężaiczEa 
czardasza”; wieczorem „Ojezyzna*, n 


A 


Repertuar „Bagateli”, 
Niedzicłą 3 października: Po pol. „Strażnik 
cnoty“; wieczorem „Pocałunek wojny“. 
Poniedziałek 4 b. ra.: „Pocałunek, wojny“, 
Wtorek 5 b. m: „Len, który clwiał*, (Nowość). 
Średa 6 b. m.: „Ten. który chciał 
Czwartek 7 b. m.: „Ten, który chciał", 
TA e URE SEA sw E 
Fenomenalnem wprost powodzeniem cieszy się film 
wyświetlany w Kinie OPIEKA, 
Wymownym tego dowodem jest fakt. że film t 
oglądało dotychczas przeszło 


osób, cyfra jeszcze w Krakowie nie osiągnięta. 
W.obce ciągłego napływu publiczności prolongo- 


© wanym zostaje 

SYN IZRAELA" 
99 
do czwartku 7 


i b. m. Mogą więc jeszcze 
to bezsprzecznie „wy„stkowe arcydzieł 
Bo jeszcze nie oglądali, 


cn 


zobaczyć 
o ci, którzy 


2 sali sadowej. 
(O zamordowanie ś p. Sądeckiejl. 


Na wczorajszej rczprawio powróccno raz jc- 
szcz do sprawy rozwodowej Taszyckiej, Cho- 
dziło mianowicie o ustalenie, kto dawat instruk 
cye, jak ma Hammer w sądzie zeznawać, kto 
odnośną kartkę podał Grodzkiemu, jakoteż kto 
mu dał spis zarzutów (w liczbie 17) przeciw 
Taszyckiemu. Oskarżonu zeznaje raz jeszcze, 
żo instcukcye dyktcwala jej matka, ało kto 


kartki pedał i kto spis układał — nie pa- 
mięta, 

Następnie przewodniczący stwierdził, że 
Grodzki przy pierwszen  przosluchaniu po 


spełnieniu zbrodni powiedział: Wprawdzie mnie 
nie namawiała wprost, ale narzckala, plakala, 
skarżyła się i ja zrozumiałem, że tego pra- 
gnie. A byłem pod jej przenożnym wpływem... 
Na zapytanie prokuratora, przeciw komu 
była zwrócona awantura w Jeleśni, odpowia- 
da oskarżona, że przeciw Gredzkiemu. 

Prokurator: Czy p. Grodzki powie- 
dział do pani: „Powiedz matee, żeby drugi raz 
takiej awantury nie urządzała, bo za siebie nie 
ręczę” ? 

Qskarżona potwierdza. Nie powtórzyła je- 
dnak tych słów matce, tyłko prosila, Żoby 
nic chodziła sama do sktepu po pieniądze. Tak 
wę bała, żeby nie przyszło w Krakowie do po- 
nownego starcia, żo zatrzymała Grodzkiczo na 
noe w” Jełeśni. 

Na zapytanio, dlaczego żądała od Grodzkie- 
go formalnego przekazania sobie złotego ze- 
garka i dwóch aparatów fotograficznych, ed- 
powiada oskarżona, że Grodzki, przystępując 
do spółki, nie złożył kaucyi, więc — za po- 
radą matki — wzięła te rzeczy w zastaw. ' 

Przewodniczący: Czy to prawda, że 
gdy trzeba było przywieźć do sklepu 260 kg. 
słoniny, a miało to kosztować 50 K., pani po- 
wiedziała: „Od czegóż pan jest? Może to paa 
przecież przynieść na plecach* — i że wogółe 
p. Grodzki traktcwany był jak parobek? 

Oskarżona zaprzecza, 

Pzewod.: Alo przecież'p. Grodzki nieraz 
pani mówił, że nie ma zdrowia do pracewania 
w urzędzie.., 

Oskarżona: Czy to już niemą innych 
zajęć tylko urząd, albo mój sklep? 

Prokurator zapytujo Taszyckiej, czy wpły” 
wała na trość listów  pisywanych do niej w 
więzieniu przez Grodzkiego, a które ona pó- 
źniej oddała swojemu obrońcy. Taszycka zam 
przecza. l 

Prokurator wniósł o odczytanie całej ko- 
respondoncyi więziennej Taszyckiej. Obrońca 
jej, dr. Heski, sprzeciwił się odczytaniu listów 
pisanych przez Taszycką z więzienia do jej 
poprzedniego obrońcy, dra Szalay'a, w których 
podawała mu plan obrony. Dr Heski twierdził, 
że projekt odczytania tych listów na poprzed: 
niej rozprawie był tą ostatnią kroplą, która 
sprawiła, iż chory już i tak dr. Szalay, zre- 
zygnował z obrony. : 

Prokurator zgodził się, aby przy czytaniu li- 
stów wyłączyć z nich to, co się odnosiło do 
dra Szalay'a. 

Odczytano pięć listów Grodzkiego, w któ- 
rych wyraża joj miłość najgorętszą, zapewnia, 
że prędzej zabiłby się, nizby zdradził jej za- 
ufanie, że bezgraniczną miłością będzie się sta- 
rał nagrodzić wyrządzoną jej krzywdę. O ze- 
znaniach zaś, złożonych przezeń, pisze: „Po- 
wiedziałem, jak piawda, że szykan matki two- 
jej nie mogłom dłużej znieść. Byłem wyczec- 
pany, gdy ini pedsunięto myśl, żebym powie- 
dział, iż ty mnie nakłoniłaś do sfingowania 
włamania i do tej zbrodni”. 

Listy Taszyckicj są chłodne, w jednym pi- 
sze nawet: „Umarłeś dla mnie“. Głównie po- 
uczą go, na czem ma cprzeć obrone, aby 0ca- 
lié siebie i ją. „Powiedz, że matka kopała. doł- 
ki pod naszą, miłością. Gdy tak się będziesz 
bronił, tò ci pomogę, ale nie upieraj się przy 
tom, żo była zła“. A w innem miejscu: „Po- 
wiedz, że zostałam niewinnie oskarżona”, ` 

Nastąpiła przesłuchanie świadków, 

Św. Chrobak (stróż w kamienicy $. p 
Sąleckiej) opowiedział, jak w dniu krytycza 
nym usłyszał jakiś trzask, czy uderzenie, nia 
mógł poznać, czy to strzały. Wyszedł na seho- 
dy i tam spotkał Grodzkiego, który mu po- 
wiedział, że też to słyszał i poszli razem ob- 
'szukiwać schody. Potem p. Grodzki powie- 
dział mi, że jest 7-ma i musi pójść do ojca; 


'Nr. 280. 


z 


Qskarżony wyjaśnia, że nie poszedł do 0j- 
ea, tviko chodził po najbliższych ulicach. Gdy 
wszedł do mieszkania é. p. Sądcekicj i po- 
uiwicral szuflady, szukał w nich tylko kon- 
traktu, zawartego z Sądccką o najem lokalu 
ax eztezy lata, ale pieniędzy tam żadnych nie 
widział. Zup:rzceza, jakoby do Hammera, u któ- 
rego był w dniu zbrodni. powiedział: „Dałbym 
1.000 koron, żebym miał rewolwer“. 

Dr. Heski: Chciałbym wiedzieć, ezy był 
z panem drug! morderca? 

Grodzki: Sam byvicm. 

Św. Hugo Teichman zeznał, że Ś. m. 
Sądecka była osobą skąpa i w pożyciu bar- 
dzo przykra. Mąż jej, w przystępie szału ży- 
cie sobie odebral, a ehodziły wówczas pozłe- 
ski, że powodem było zło pożycie. 

św. Chrobal owa, żona stróża, która 
obsługiwała é p. Sadecką, zeznała, że nieraz 
widziała, jak p. Taszycka płakała, a raz 
rwała sobie z żalu włosy, że jej matka nie 
chce dać queniędzy. 

Zucznawali jeszcze: 18-letnia Chrebakówna, 
có.ka stróża, urzędnik Tow, ubezpieczeń K o- 
walski, p. Werner i służąca Taszyckiej 
Szajerowa. Zoznania p. Wernera były 
hardzo obszepne. cn bowiem pierwszy został 
wprowadzony przez syna zamordowanej, Ada- 
ma Sąadockiego. dn mieszkania, po zbrodni. 
Udcrzyło go to. że p. Sądecki natychmiast 
zoryentował sie, żo zbrodni dekonał Grodzki 
i gdy tenże rfiarował się jochać do Jeleśni. 
br o wypadku zawiademić Maszycką, p. S4- 
decki powiedział: „Nie, pan zostanie, bo pan 
będzie aresztowany“! 

Z zeznań służjcej Szajorowej ważnym jest 
przodcwszystkiem szczegół o t. zw. „awantu- 
Tze“ v Jeleśni. Szajerowa wyszła nawet wów- 
cz.s do ogrodu, gdzie (Grodzki bawił się 
z dz'oćmi i powiedziała mu, że między pania- 
mi jest awantura. Š. p. Sądecka póty była dla 
p. Grodzkiego dobra, dopóki interes w skle- 
nie szedł dobrze. Według ctserwacyi świadka 
Ciodzki był dobry z początku, ale później stał 
się nerwowym. Świadek twierdzi, że p. Taszy- 
eka Bawsze mówiła. iż póty jej dobrze, poki 
matka żyje. bo po jej Śmiorci p. Taszycki od- 
bieszoe jej dzieci. A 6 = 

Prazurator postawił wniosek 0 powołanie 
feazcze drróch świodków, a dr. Heski o do- 
konanie osledzin terenu zbrodni. Na tem od 
rcczono rozprawę do poniedziaiku rana. 


Ukonstytuowanie Się - 


„azyekiego óyadska Brewen" 
z siedziba w Krakowie. 


Dnia 80 wrzesnia b. r. © godz. 11 przedpo- 
łudniem odbyło się w saii posiedzeń Izby Han 
diewej i-Przemystowej w Krakowie f-sze Ugól- 
ne Zebranie członków Związku Drzewnego, 
przy współudziaic delegata Towarzystwa „Drze- 
wnego we Lwowie. wobec czego zebrani Te- 
prezentowali ogół firm drzewnych z całego ob- 
szaru Małopolski. 

Po zagajeniu posiedzęuia przez prezesa, p. 
dra Tadeusza Bednarskiego, złożył wiceprezes 
p Leon Szlapak imieniem Wydziału Sprawozda- 
nie z doswchezasowej  tłzinłałności Związku 
Drzewnego, szkieując pokrotce przebieg prac i 
wyniki starań stowarzyszenia W odniesieniu do 
sposobu avvkcnywania przez rządowe organa 
postanowioń Ustawy Sejmowejz dnia 28 lute- 
go 1019 r. o rekwizycyi drzewa, jakoteż w od- 
niesieniu do wzupolnienia i należytego rozwoju 
tcchnieznej strony przemysłu drzewnego w Pol- 
su. drogą kompenzacy jnego (za materyały drze 
wne) importu niezbędnych maszyn, narzędzi, 
transmisvi, materyałów kolejkowych cte. 

Zabiegi 0 ułatwienie i zapownienie producen- 
tom i przemysłiowcom drzewnym intensywnego 


i korzystnego eksportu, mającego równocześnie | S 


stanowić czynnik poprawy państwowej waluty, 
byly również jednym zo stałych i pierwszej wa- 
ei punktów programu Związku Drzewnego, 
przyczem dotkiiwie dająca się odczuwać potrze- 
ba jak najrychlejszego zorganizowania i ekono 
mizacyi dotychczas  rozstrzelonych, a matlo 
owocrych wysiłków poszczególnych firm w kie 
runku stworzenia oksportu drzewnego, stała 
sio dia Związku Drzewnego póbudką lo podję- 
cia i przeprowadzenia prac mad utworzeniem 
z grona jęgo członków syndykatu drzewnego. 

W korńcowvm ustępie swego sprawozdania 
westawił p. Leon Szlapak w porządku chrono- 
logicznym ważniejsze momenty z rozwoju Zwią 
zku Drzewnego. poczem przystąpiono do Hi-go 
punktu porządku dziennego, te j. do ukonsty- 
tuowania Małopolskiego Syndykatu Drzewnego. 

Celem tejże organizacyi jest przejmowanie 
od członków materyałów drzewnych dla komi- 
sowcj sprzedaży zagranicą, a zasadę stanowi 
przystępność jej dla wszystkich firm przemy- 
slowo lub handlowo-drzewnych bez wzęlędu na 
ich rozmiary. Przytem, wobec postanowień mo- 
wej Ustawy Sejinowej o obrocie towarowym z 
zagranica, przowidujących utworzenie saeregu 
Izb Przywozu i Wywozu dia poszczególnych 


© ralezi przemyslu, a to przez przyznanie urzędo- 


wcgo charakteru takich Izb już istniejącym 
prywatnym oryanizacyom, Małopolski Syndy- 
kat Drzewny przejmując funkcye Izby Przywo- 
zu i Wywozu produktów drzewnych, będzie 
mial możność nie tylko czuwania nad należy- 
tem tempem eksportu drzewnego, ale również 
regulowania rynku zagranicą i temsamem chro- 
nienia cen «eksportowych przed niepożądanym 
spadkiem, 

Statut Małopolskiego Syndykatu Drzewnego, 


i 


4FELUS NARODU" Æ da 4 Pażdziernika 1020 roką, 


szczegółowo określający wyżej podany eel i za- 
gadge, został en bloc przyjęty i umocniony pod 
pisami wszystkich ezłonków założycieli. a wy- 
bory do wiadz syniykaekich daty rastępujący 
rezultat: w skład Przełożeńatna weszli py. Wła 
dystaw Rudkowski, dytekter Polskiej ludowej 
spólki drzewacj w Krakowie, Leon Szlspak wla 
ściciel firmy „Fabryka deszczułek żaltzyowych 
i tartaki parowe w Brunarach* i dr. Bruno Fal- 
ter, współwłaściciel firmy „Faler i Dattnor” w 
Krakowie. Do Rady Ńidzutczej weszli pp. dr. 
Tadeusz Bednarski, dyrektor Polskiego Fowa- | 
rzystwa handlowego w Krakowie i prezes Zrvią- 


następnie Dominik br. Potocki, wspodieiaścicie] 
firmy „Trud w Warszawie oraz 
oksplbatacyi lasów w Komańczy i w Pareh'4-| 
sku, inż. Roman Siuszikiewiez naczelny dyrektor 
Związkowych Zakładów Przemysłu i Budowni- 
ctwa drzewnego „Ojkos* we Lwowie, Wiikelm 
Ador, członek Izby Przemysłowo-handiuowej w 
Krakowie i właściciel firmy „Michal Ader“ fe- | 
bryka mebli giętych i tartaki parowe w Jazow-! 
sku. dr. Roger bar. Battaglia, dyzekigr Malc- ' 
|po skiego Związku Fabrycznego w Krakow. l 
| Adolf Kiesłer, członok Izby Handlowej i Pre - | 
| myslowej wo Lwowie oraz właściciel tartaków ! 
|narorzych, Hipolit Frommer, dyrektor Polskic- 
| o Zjednoczenia Przemysłowo-Leśnego w Kra- 
kowi», dr. Józef Fussmann, współwłaściciel fir- ; 
my lenner i Fussnann* w Krakowie, Adam] 
hr. Stadnicki, właściciel lasów i tartaków wj 
lNawojewei, Zygmunt hr. Zamoyski, właściciel | 
lasów i tartaków w Wysocku, Samucl Zolimarn 
| właściciel eksploatatyi leśnych i dr. Leon Was. | 
|Serboryer, konsuitaut Zwięzku Drzewnczo | 
| Małopolskiego Syndykątu Drzewnego. Do Sądu | 
Polubownego weszli pp. Bogusław Mikucki, ge | 
| 


Ecralny plenipotont hr. Potockich w Krzeszo- 
wiecach, Szymon Ulam i inż. Zakrzewski, a jako | 
ich zastępcy pp. dr. Ocetkiewicz, dr. inż. Fry- 
deryk Pordes i inż, Feliksa Szczygielski. 

Równocześnie Ogólne Zgromadzenie Związku 
Drzewnego wybrało na wniosek Wydzału 
dwóch czienków, t. j. p. dra Rogera bar. Patta- 
glie i p. Dominika hr. Potockiego do Rady Cen 
tralnego Związku Przemysln, Górnictwa, Han- 
dlu i Finansów w Warszawie, a z tych dsygna 
wało p. dra Rogera mar. Battaglie do Zarządu , 
tego Związku. s 

Jak wynika z zestawienia władz nowo pow- 
staje organizacyi i dekłaracyi przystąpienia, 
podpisanych przoż reprezentantów wszystkich 
firm, biorących udział w posiedzeniu, Maloroat- 
ski Syndykat Drzewny jednoczy wszystkie po- | 
ważne przedsiębiorstwa przemysłowo-ńtzewne 
w Małorolsce i daje temsamem gwarancyc na- 
teżyiego postawienia polskich produktów rze- 
wnych na rynkach zagranicznych, a to przez 
solidne wykonywanie przyjętych zobowiązań, 
Zaznaczyć należy, że takic usndowienie się za- 
‘granieg povinno ze względu na przyszłość Ra 
skiego cksporin drzewnego nastąpić natych-, 
Iminst, gdyż jak dotąd, mimo wszelkich wys'i- | 
|ków ezvnionych ze stron kompetentnych, eks- 
port drzewa po'skiego nie zdołał się vinné | 
na większą skalę, co też przyniosło w rezulta- 
cie znaczną szkodę polskiemu bilansowi płatni- 
czemu, Nie mając poza drzewem i produktami 
naftowymi wiele dóbr wywozowych, Polska nie 
umiała dotychczas skorzystać z okresu najwyż- 
szej Konjunktnry zagranicznej na rynkach drze- 
wnych, to też i waluta palska mimo możności 
nie otrzymała należytego wzmocnienia. Nawet 
dla sfer nie bezpośrednio interesowanych stało 
jsię już dzisiaj rzeczą zrozumiałą, że powyżej 
skreślonemu brakowi należy bezzwłocznie zara- 
dzić, gdyż po zawarciu pokoju zjawi się na 
rynku drzewnym lkonkurencya białoruska lub 
rosyjska, A wreszcie skandynawska waluta za- 
cznie tracić swoje uprzywilejowane stanowisko | 
wobec innych walut dewiz, co wszystko ra-| 
zem wzięte, wytworzyłoby dla polskiego eks- 
portu drzewnego warunki e wiole trudniejsza 
od dzisiejszych. 


ji Poki sad polityczne. 
— „Gazeta Warszawska“ podaje, że Mini- 


|stestwo spraw zagran. spodziewa się wkiótce 


przybycia rumuńskiego min. spraw zagrana. 
Take Jcnescu. 
— „Kuryer Warszawski“ podaje: Szefem 


oddziału nacz. kontroli wojskowej mianowano 
gon. Żeligowskiego. Według doniesienia tegoż 
pisma, przed kilku dniami wyjechała z War- 
iszawy misya do .gen. Wrangla. 

— Wcdług komunikatu Wydziału prasowe- 
go Min. spraw zagran., p. Erazm Piltz został 
mianowany posłem nadzwyczajnym i mini- 
stren I. klasy z powierzeniem mu dyrektyw 
spraw politycznych w Min. spraw zagran. 


—- Były austr. min. spraw zaman. hr. Bu | 
rian, wybrany prezydentem. polsko-węgierskiej 
izby, w wywiadzie z przedstawiciclami pra- 
sy oświadczył, że dzięki zbliżeniu gospodar- 
zomu z Polską mogą Węgry spodziewać się 
importu soli, drzewa i nafty, t. j. produktów, 
na które jest wielkie zapotrzebowanie na Wę- 
grzech. Zbliżenie z Polską przyniesie dla We- 
gier same korzyści. Naród polski wzbudza po- 
dziw całego Świata, gdyż z niczego stworzył 
zwycięską armię, 


glerskiego wystosował do nauczycicistwa pol- 
skiego depeszę, w której zasyła mu pozdro- 
ienia i uczucia braterskiej miłości z powodu í 
odzyskania przez Polskę swojej niepodległości 
i uratowania europejskiej cywilizacyi w walce 
na śmierć i życie przeciw czerwoncmu barba- 
rzylistwu. 


jpiczę władz państwowych. 


USTĄPIENIE KS. HATZFELDA. 
Bytom. P. A. T. Ben. „Taegl. Rundschau“ 
donosi IA wbrew poprzedniemu zaprzoczeniu ks. 
Hantzield, przedstawiciel rządu niemieckiego 
przy międzysojuszniczej komisyi rządzącej w 
Opolu, tstąpił ze swojego stanowiska. Po- 
wędom tego było pono wystosowanic przez ks. 


wu na (órmym Śląsku polskiej orvgarizacyi 


„właścicicł weken cj, która to wiadomość okazała się fal- #60 m 


SZĄ WĄŻ 
. Ś 


NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA DO 
PLEBISCYTU. 

Fyto. P. A. T. Wobec powtarzających się 
pogłosek. iż piebiscyt na @. Slasku cdbędzia 
się w 'polew.o listopada b. r. wrocławska dy- 
rekcya kolei ogłssza odezwę, by jej podano 


z Niemiec jako urodzeni Górnoślązacy, w celu 
glesowania na G. Śląsku, a to dlatego, by 


dzena co do przewkzienia tych wyborców. 


(dyrekcya kolejowa w 
' przenieść na Górny Śląsk nową grupę niemiec- 


E 


RUGI KOLEJARZY POLS. WA G. ŚLĄSKU. 
Bytom. P. A. T. Pisma poiskie donoszą, że 
roclawiu zamierza 


„kick urzędników kolejowych. Pon'eważ yrzędu:- 


ków ra ketejach Górnego Śląska jesz nawet za 


laużo, sprowadzenie inuych urzędników z Nie- 


A p. zaa a, | Ą . l s In onai jak rycie r 
zku Drzewnego (jako prezes Rady Nadzer:zojy Hatziea nowy do kemisyi koalieyjnej © istnie- W-ce mą na celu nie co innego, jak wydalenie 


,z0 shiżoy urzędników Polaków, których miej- 


zająć, by przygotować podstawę do 


iernorzinego strajku kclejewego, jaki zamierza- 
ją Niemry urzydzić w rajbliższym czasie. 


NAPAD NIEMCÓW NA KONSULA POLSK. 

Bytom. P. A. T. Dnia 1 paździcruika po 
i północy n'zadli Niemcy na dworcu kolcjo- 
jwym w Bytomiu na polskiego genceraluego 
„konsula w Opolu p. Kęszyckicgo i do- 


"Go 16 b. m. ilość osób, które się mają udać był w obronie własnej użyć broni palnej, ra- 


niae jednego z napastników, za eo polieya arc- 
Sztowuła go i osadziła w więzieniu, skąd go 


jra ezas można było wydać odpowiednie zarzą- |dopicro na rozkaz wladz koalicyjnych wypu- 


'S4CZONO. 


Prez, ministrów Witos do Milierando. 


Warszawa. P. A. T. Prezydent Rady mini- 
strów p Witos wysłuł następującą deposzę 
gratulacyjną do prez. rzeczypospolitej „Ńancu- 
skiej Milloranda: „Spieszę złożyć lksec- 
lencyi od siebie i narodu polskiego moje ser- 
deczne życzenia z powodu objęcia wysokiego 
urzędu, jaki Mu został nadany przez repre- 
ucatantów wielkiego narodu francuskiego. To 
wysokie odznaczenie będzię, uważane przez 
wszystkich sprzymierzeńców i przyjaciół Fran- 
cyi za głęboki koid, oddany oscbistym wiel- 
kia przymiotom Fana, jakoteż Jego nicoce- 
nionym zasiugom w sprawie obrony Francyi. 
Czujię„sę szczęśliwy, że.mogę równocześnie 
zanoić Pana o uczuciu prawdziwej radości, 
7z jeka cely naród polski przyjął Pański wy- 
bór na naczelnika państwa, Pana, który stale, 
a zwiaszoza w chwilach eiożkich doświadczeń, 
szczęśliwie i na zawsze zażegnanych, okazał 
Paseo swoją przyjaźń i ofiarował wydatną po- 
moc. Ojczyzna nasza zachowa o tem gorące 
wspomiienia i pięvoka wdzięczność”. 

W odpowiedzi prez. Millorand nadesiat 
deposzę następującą: Życzenia, nadesłane mi 
pusz W. Ekse., szczególnio mnie wziuszyty. 


Sprawa bohaterskiej Polski jest także sprawą 
F:ancyi, która nie zapomniała tradycyi histo- 
rycznyeh, oraz tylekroć -wspólnie  przelanej 
trwi. Francya z giękoką radością powitala 
zmartyyychwstanie Waszej wicikiej ojczyzny. 
Proaza przyjąć moje oscbiste mpofdziękowanie 
wraz z życzeniam zacieśnienia wcziów szcze- 
rej i serdecznej przyjażni między dwoma na- 
szymi krajami. MiHorand. 


Rada Ligi narodów o sporze polsko-litew. 


Warszawa. P, A. T. Ag. Havasą. Obecni w 
Paryżu członkowie Rady Ligi narodów zebrali 
się wczoraj na naradę pod przewodnictwem 
Bourgeois'a. Obocnymi byli na posiedze- 
niu również delegat polski Paderewski 

delegat litewski Walde.m.aras. Bour- 
geois zakemunikował. że wojskowa komisya 
kontrolna przybędzie do Suwiłk w niedzielę 
dn. 3 października. Aby uniemożliwić wszel- 
kiego rodzaju nieporozumienie co do roli i funk 
cyi komisyi, uchwalono, że komisya natych- 


Imiast po przybyciu do Suwałk rozpocznie swo- 


je prace na zasadach, zawartych w rezolu- 
cyach Rady z dnia 20 z. m. Gdyby podczas 


tkliwie go "poranili. P. %K çs z.y.c.k.i zmuszony 


a | 
postępowania przy dochodzeniu © przentęp: | 
stwach politycznych. Rada ministrów uchwaliła 
derażną pomoc dla mieszkańców wsch. Mało- 
polski, a to zarówno celem uruchomienia rolni- 
ctwa przez dostarczenie ziarna na zasiew, na- 
rzędzi rolniczych, jak i zaopatrzenia ludności 
we wszelkie potrzeby: sól, nafta, opał i t. d. 
Rada ministrów przeznaczyła na te cele 209 mi- 
lionów marek. Również zostały wydane odpo- 
wiednie zarządzenia, umożliwiająco powrót lu 
dności ewakuowanej do powiatów wschodnich. 
Na część Małopolski, zniszczonej przez wojnę, 
wydane bedą osobne postanowienia aprowiza- 
cyjne. W uchwałach tych rząd uwzględni! 
„re i reaktywowanie szpitali. 
| 


Posiedzenie kemisyi skarbowej, 


Warszawa, P, A. T. Romisyva skarbowo-bud- 
żetowa, pod przew. Dra Głąbińskiego, 
kcntynuowała rozprawę w przędmioce poży- 
ezki przymusowej. Na żądania komisyi wicemin. 
Rybarski oświadczył gotowość przeiliuże- 
mia podpisywania pożyczki Odrodzenia do 31 
b. m., o czem zosiąnie cgloszony ` komunikat 
oficyainy. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEM, W PARYŻU. 


Berli P. A. T. Biuro Wolffa. Na podstawie 
ponownych przedstawień rządu niemieckiego w 
sprawie niedogodności wywołanych przeszkoda 
mi komunikacyjnemi w korytarzu we wschod. 
Prusiech, odbędą się za pośrednietwem Rady 
ambasadorów ponowne rokowania między Poj- 
ską a Niemcami w Paryżu 8 października. 


Protest Niemiec odrzucony. 


Nauen. P. A. T. Radio. Konferencya amba- 
sadorów w Paryżu odrzućiła protest Niemców 
|przeciwko rozstrzygnięciu co do plebiscytowe- 
go terytoryum zach. Prus, w myśl którego część 
prawego brzegu Wisły z 5 wsiami przyznana 
została Polsce. 


L obrad konferencyi finans. w Brukseli. 


Bruksela, P. A. T. Reuter. Konferoncya fi- 
nansowa obradowała wczoraj nad kwestyą mię 
dzynarodowego kredytu. Na posiedzeniu popo- 
łudniowem odczytano ekspose finansowe francu 
‘skie i włoskie. Następnie przedłożył de la Cro- 
ix swój plan. Żaden z dotychczasowych propo- 


narad w Suwałkach okazały się trudno- |nowanych środków cclem usunięcia braków kre 
ści co do właściwego interpretowania powyż- | dytoówych nie wystarczył. Do gruntowgej zmia- 
szych rezolucyi, w takim razie ton rząd, we- |ny mogłoby jedynie doprowadzić utworzenie in 
dług opinii którego sta trudność zachodzi, bę- |stytucyi międzynarodowej dla kontroli i dla 
dzie zoobowiązany zwrócić się w danej spra- [wydawania papierów kredytowych. Dzisiaj koń 
wo do Rady Ligi, do któroj będzie należało |czy konferencya finansowa dyskusyę nad kre- 
poddanie sprawy rozpatrzeniu. Delegaci polski |dytcm międzynarodowym i odroczy się następ- 


nie Bourgeois'a i zakomunikują je swoim 
rządom. 


WOJSK. KOMISYA ENTENTY WYJECHAŁA | je, że na korferencyę 


DO SUWAŁK. 


Paryż. P. A. T. Havas. Wojskowa komisya |dr. Z. Karpiński. 


kontrolna, mająca za zadanie stworzenie pod- 
stawy dla porozumienia polsko-litewskiego, 
wyjechała do Suwałk. W skład komisyi wcho- 
dzi pułk. Chardigny (Francya), 
pe (Hiszpania), major Kinnam 
pułk. Janamaki (Japonia) i pułk, Borbera 
(Włochy). 


Pomoc państwa dla wseh. Małopolski. 


Warszawa. P. A. T. Prezydynm Rady mini-|gi hudżetowej w drodze odpowiedniej polityki 


strów komunikuje: W dniu 1 b. m. na posiadze- 
niu Rady ministrów zajmowano się stosunka. 


imi we 'wsch. Małopolsce, jakie się wytworzyły 


po ostatnich wstrząśnieniach wojennych. _ Po- 


wzięto przytem szereg uchwał, co do których | 


wykonania przodsiewzięte Są wszolkić kroki, 


— Narodowy Związek nauczyciclstwa wę- |aby wszyscy mieszkańcy Ciężko nawiedzonego | w Berlinie odjechał wczoraj do Paryża, odbyw- 


kraju znaleźli równą opiekę prawa i równą 0- 
Upoważniono też 


Ministerstwo spraw wewn. do wzmocnienia po- 


|tieyi celem przywrócenia i utrzymania bezpie- 


czeństwa publieznego. Min. spraw wewn. i mir. 
sprawiedl. postawili wniosek utworzenia komi- 
syi, której zadaniem będzie kontrolowanie norm 
ska wami 07) E TT E T $ 


AA 


ka dd j 


(obok Smoszej 


A 


pod zarzadom À, Trzeińskiego znanego kuchnistrza 


Jamy) = 


i litowski przyjęli do wiadomości oświadcze- |nie do środy. 


"DELEGAT POLSKI W BRUKŚ$ELL 


Warszawa, P. A. T. „Rzeczpospolita* poda. 
finansową w Brukseli z 
ramienia Polskiej Kraj. Kasy Pożycz. wyjechał 


PROBLEMY FINANSOWE FRANCYI. 
Paryż. P. A. T. Ag. Ilavasa. „Echo da Pa- 


pułk. Hor-|ris* donosi o codziennych niwadach prez. Rzplt. 
(Anglia), |Milleranda z min. skarbu. Pracują oni nad 


rozwiązaniem szeregu problematów w związku 
z toczącą się obecnie w Brukseli konferen- 
cyą, oraz w związku z postanowieniami trakta- 
tu wersalskiego. Jest zamierzone znaczne zre- 
ukowanie wydatków oraz uzyskanie równowa 


podatkowej. 


PRÓBY POROZUMIENIA FRANCUSKO-NIE- 
MIECKIEGO, 


Paryż. P. A. T. Tel. Comp. Korcspondent ber 
liński „Journal“ donosi: Ambasador francuski 


szy konfereteyę z min. spraw zagr. dr. Simon 
sem, który wyraził nadzieję, że w najbliższym 
czasie rozpoczną się znów rokowania między 
Francyą a Niemcami. Korespondent twierdzi, 
że już od pewnego czasu odbywają się bezpo- 
średnie rokowania między kompetentnymi czyn 
nikami francuskimi i niemieckimi. Niemcy uczy- 


wydaje opi 


Ba. 8 


= 


illy Sama propozycyę w sprawie ofdszkoduwie 
nia. Narudy nad tą kwestyą nie sa jeszcze ua 
kończone. 


BURCEW O STOSUNKACH BOLSZEWIKÓW. 

k Z NIEMCAMI. 

Paryż. P. A. T. Radio. Burcew w „Causa 
Cemmune“ oskarża Lenina o działanie w czł- 
sie wcjny na korzyść Niemiec i zapewnia, że 
począwszy od sierpna 1914 r. Lenin w prze- 
ciągn stosunkowo krótkiego czasu osobiście 
ad Niemców otrzymał 73 nilicnów marek na 
propagandę kolszewicką w krajach keał'cyi, 
Roniercneya w Zimmerwalden również były 
Qrgarizowaba przez Lnina. W ciągu całej woj- 
uy utrzymywał Lonin stosunki z niemieckim 
sztabom generalnym, od którego przez agen- 
tów kikakratnie dostał większe sumy pie- 
niężr e. 

WYNIKI OFENZYWY WRANGLA. 

Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa. Spra- 
wozdanie frontowe generała Wrangla: Trzyna- 
sta armia czerwona, która została zaatakowa- 
na na flankach i z tylu, eofa się w popiochu. 
W ckolicy Aleksandrowska pierzchją, 
bciszowicy na froncie dwustakiłemotrowyin. 
Wzięlikimy więcej niż 1000 jeńców, 50 armat, 
kilkaset karabinów maszynowych, 8 począców 
pancernych, 3 antemobile pancerne, 7 samolo< 
tów i wiele materyałun wojennego. Na całym 
froncie Tauryekim donoszą oddziały wywia- 
dowcze o działalności pożądanej. 

i A 
e 
Od Redakcyi. 

Wskutek przeszkód — podobno  tezhnicz- 
aycu — zaszłych vw* komuużkacyi telefonicznej 
z Warszawą, nie otrzymaliśmy wczoraj wia- 
domości od naszego sprawozdawcy warszawa 
skiego, Ponieważ tego rodzaju utrudnienia 
zilarzają się cząściej na tej linii, zwracamy się 
čo decydujących czynników ze sianowczymt 
apelem, by zarządziły co należy, celem umno- 
żiiwięnia dziennikowi naszemu normalnej ob- 
slugi informacyjnej. 


Z A 


@ p r3 4 
Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc październiki 
Ze względu na znaczne Opóźnienia „w dorg 
czaniu nam czeków przez Pəczt. Kase Oszęcę- 
dności, upraczamy naszych P. T, Prenumeratos 
rów zamiejscowych o wcześniejsze przekazyą 
wanie przedpłaty na miesiąc następny. 
Prenumerata na październik wraz z przesyłką 


s 


WIESZADŁA NA RĘCZNŃ 


bardzo hygienicząg 211 


STANISŁAW BARAN i Ska! 


Kraków, Sławkowska I. 6. P 
Cona marek 20 za sztukę. 


Natychmiast 
potrzebne roznosiciełki _ 
do „Głosu Narodut*.. 


Motory benzynowe 


o sile 2—3 koni I 4—5 koni, odpowiednie | 
średnich i mniejszych gospodarstw, umożliwia»; 
jące zaoszczędzenie pracy koni, peleca 


Syndykat Relniczy 


Kraków, Piac Szczepański 6. 
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ł 


= 
eai] 


Żądejcie wszędzie! Dra Wandera żądajcie wszędziek 
Szwajcarskie odżywcza środki 


S i z 
y sy Etrakty słodowe 


Maltosan 
Do nabycia we wszystkich drogueryach i aptekach. 


GŁÓWNY SKŁAD: DROBNER — KRAKÓW. 


iF as sam = 


em. urzędnik krajowy, Sodalls Marianus, 


przeżywszy lat 67, po długich a ciężkich 
cierpieniach, oparrzony św. Sakramenta- 
mi, zasnął w Panu dnia 4-go października 
1920 roku. 
Pogrzeb edbędzie się w poniedziałek dnia' 
4b. m. z kaplicy cmentarnej wprost na 
miejsce wiecznego Spcczynku, na który 
stroskana żona wraz z rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajom: h. 


MNabocżeńsiwo żałosne 


odbędzie się we wiorek 5 b. m, o godziuie 
9 rano w kościele św. Barbary. 


ady i kolacyc. 


Bla Wycieczek przyjmuje się zamówienia po cenach zniżenych. 


anana 


2 pracowni 


Ve 
U Sotera Jaxy Mażcchc *salago. 


„Tuałassa!  thałaszał* wołali żołnierze 
Ksenofonta z nieopisanym zachwytem, uj- 
wawy sine fale Luxynu. Podębny okrzyk 
brzmi w piersi każdego czlowieka, zdolnego 
olezuwać piękno przyrody, gdy ujrzy poraz 
pierwszy, z!ibo po dlugicn piewiazeniu mo- 
rze w rzeczywistości, lub też namalowane 
tox. jak to umie Mała ch ows kk 

Spędził on kilka tygodni tego łata nad 
palskiemmorzemi przywiózł stamtąd 
uznóstwo szkiców, które służą mu teraz do 
wykonania kapitiinych widcęków morskich. 


O»łalalem je świeżo w jego pracowni. Wy- Helu z widokami branymi w okolicach Ni-' 
nioslem stamtad osobliwe wrażenie: nie wi-icei. Posępne, zacimurzona nicbo i smutniec 
a płaskie gwybrzeże pierwszych 
czynią pmzecieź większe wrażenie, niż dru- 
gich szafi ows niebo i romantycznie poszar- 
pane, skaliste wybrzeże, ozłocone słońcem 
nawet notatki, chwytanej z natury, która pozudniow em. Możliwem SBL że (w tym m 
; zie ulega się poniekał sugresivi patryoty- 
cznej, bo patrząc na motyw % Baltyku, wi- 
dzimy w nim przecicź cząstkę naszego 


dzisłem -— rzecz trudna do uwierzenia = 
eni jednego szkicu, ani jednej pracy sKkoń- 
czonej, która nie nosiłaby na sobie cech pig: 
bokiczo artyzmu. Niema wśród nich jedmej 


mic bylaby już sema dia siobie skończoną 
«zioicią, ches jest zaledwie nisakicowana. 
Jakiomi drorami dochodzi artysta do te- 


Nie ciekawszego nad zestawienie wido- szezorym bez odrobiny blagi. Między inne- |pólmrokiem, wdycha pełną piersią odświe- |ku Pejzażystów, 
ków morskich, jakie ogiądałem w jego pra-|mi, widziałem u niago motyw bardzo pro- żcne przez nawałnicę powietrze. 
cowni, a mianowicie: widoków Bałtyku z,.sty, wykonany w dużych rozmiarach. Da'- i fa | A 
widokami morza Śródziemnego, widoków 7'bym temu krajobrazowi tytuł: „Wezesna bysta doszedł, jak wiadomo, do m'etrzow- , Szkole Sztuk picku, A potem G roche skiejca 

iesień*, Przedstawia on kawał łąki ckoionej etwa są widoki nocne ulice Krakowa. Jeden’ w Monsehium. Ant pierwszy. ani dragi na 
zaroślami, © na pierwszym planie piynie tylko Aleksander Gierymski, z naszych ma- | matowa! dnak nigdy keiohrazu 
strumyk, w którym odbija się cudownie pię- lezy, mógł być w tym rodzaju malarstwa ; Cmte więc wrażowia duioriństwa 
kne jesiexne niabo i spore drzowo z onuidń-, rza:sm da Małachowskiego. A dziś oprócz "nowsk. urati sie pł brzepomi m 

M... ruowśliego bardzo niowielu umie na-jnego — ourm 


ntonoótonne, 


Wulaściciele Zakładów przemysłowych 
n'euruchomionych lus. uruchomionych tylko częściowo, 

| względnie potrzebujących pomocy finansowej, 

| 


materiałowej i transportowej dla powiększenia 
swej wytwórcześci, mogą uzyskać takową od 
Zarządu wojskowego w zamian za oddanie czę- 
ści lub całości swej produkcji na potrzeby Wojsk 
Polskich na podstawie dobrowolnych kontraktów. 


Wyczerpujące przedstawienia należy wnosić do 


larzódu Rydownictwa Wojskowego V. Erajl we LEONIE 


Szkoła Mickiewicza, ul. Rutowskiego. 


2484 y 


Osioszeniiie. 


W myśl uchwały Komisji Gazowo-elektrycznej z dnia 

28. września b. r. podwyższa się cenę prądu: 
dla światła z Mk 12— na Mk 16— za 1 kwg. z wyją- 
tkien prywatnych klatek schodowych i mieszkań, dla 
których pozostawiono dotychczasową cenę Mk 12— 


za 1 kwg. 


dla motorów z Mk 8— na Mk 10— za 1 kwg. 
Czynsze za elektromierze podnosi się o 100%. 


Podwyżka ceny obowiązuje od odczytów za wrze- 
sień, lo znaczy, że rachunki za październik 1920 wysta- 
wione będą już po podwyższonej cenie. 

Równocześnie zawiadamia się, że od 1. października 
b. r. taksa $è połączenie kablowe wraz ż 3 metrami ka- 
bla podwyższoną została do Mk p. 6000'—. Każdy na- 
stępny metr kabla liczyć się będzie Mk 500—. 


Kraków, dnia 28. września 1920 r, 


"1493. 


Dyrekcya Elektrowni miejskiej w Krakowie. 


ie lego Hypoteka Mko. 150.020 — 


na 5%, piatrych w czerwcu 1922 roku 
jest de sprzećzmka. 


mę sę do biura ia fcrmocyjnogo firmy Hłeronim Weles I Sta 
1 w iĆrakowio, ul. brzoleńsk 16, Telefon 2455. 
0% ampczfnj TPEWZY JĘZYK" atp". . UPRZEDNIEJ 


ams 


(r 


+' e. Pag pe a s 

iiaia księży — kraków, plac Karjacki 2 

polcra naticpujące wydawsaletr a w£asncz 

„Chrystrsa opowiatiajcie“, slówko w piekącej 

| sprawie. Uwagi dla kaznodziei w głównym 
przedmiocie kazań, napisał B. F. Ibschez, 

tłóm. kapłan drec. krak. Niezbędne d'a ka- 
żdego kapłana, Cena 10 Mk. 

| „Psałterz Lawidowyć, dla użytku wiernych, 
przełożył ks. Fr. A. Symon, arcybiskup, z do- 
daniem: pieśni biblijnych i modlitw powsze- 
chnie używanych. Cena 206 Mk. 

$ pVenile adoremus*. Nowenna z adoracyi Najśw. 
Sakramentu. Cea 5 Mk. 

„Szarwy Liturgi? naszalnej”, nap'sał ks. Teodar 
Czaputa. Czna 1 m. 

„Święcenia kapłańskie", ecremonie przy Sakra. 
mencię św. kapłaństwa Napisał ke, K. 
Ocna 4 Mk. 

„Wiciki TyJaei w kcścieie”, obrzędy i cere- 
mouie Wiuikiego tvgodnia, nap. ks. Teodor 
Czapu*a. Cena 8 Mk. 

„Jas'ek-ksiądzć, cpowiadawie, nap. ks. St. Sa- 
piński. Cena 5 Mk. 

- Na przeayłkę poez!ową poleconą Zolączyć 2 W. 30 f. , 2466 l 
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TOWARZYSTWO SPEOYCGYJNE 


Spółka z ogr. odpow. 


N xladem Polskicj Spółki prasowej. Stow. zarej. a ogr. odpow, w. Krakowie. Redakto: odnowiedzialny: Karol Holeksa, — Drukarnia „Głozu Narodu“ w Krakowie rod zarządem Romana Farka.. 


E | Fha 


i TRANSPORTOWE | * 


Misocarnia 
większe, firmy Ciayteu i Sel ut 
tiewortk, oraz lokom bila 3 HP, 
firmy Garret & Sous Lełston 
Works 1801, używane lecz w 
dobrym stamie, zaraz do 32ra:< 
dania, Wiadomość: Zakłed åk - 
surski L. Górka ut. Czarncw.zl- 
ska 17. 2435 

Emo i v:aa7 ksiajerz 
znaldujący sb; z rodziną w o» 
stainie) nędzy a powodu dluge- 
letniej choroby (póraliż) prosi e 
łaskawe waparcie — datki nay- 
muje Adm. GŁ N. pod imesyt Gb. 
| ZEN 


LIKIERY | 


w beczkach i fiaszkach 
z pozweławem 23 wywóz 


oda'ązi 
FABRYKA LIKIERÓW 


| GOTTLIEB LGSTPA 
BBERMO usa 


TED 
Ważna óla Gosgośyń! 


meme 
a< 


Pięć — 5 — Ril 
Mycła do pr zmia, pelnapro- 
Mup' 440— po- 

8. Nim- 

aer, Kraków Radaiwifiov'sŁa 15 
'fel 1419 (Harlownikora opnat). 


GNU .ZLaa 


"charakter wybrzeża itd. — powstaja ae 
kolosalna rozmaitość, którą umieją wyzy- 
iskać w całej połni tylko tej miary „maryni- 
ści”, co Małachowski. 


„BŁO3 NARODU” s duła 5 października 192U rozu. 


roünem jest ono w przyrodzie. 


Posiada on, -jakiś sekret nadania niebu: 
paźcjrzystości powietrznej i bogactwa. barw, 
w ©błokach tak różnorodnego, jak różno- 


Widoki morskie, to dopiero jeden dział, I ) 
pojzaży Małachowskiego. Inny — słanowią ,mujegtatycznego zachodu słońca po burzy, | í t ky, wór 4 
widoki lądowe, w których jest także nala- 'siysuy echa dalekie grzmotu, poi swe oczy'krosie krajobrazu, sgdziem, że Malachowski 


si, Również i co do tego obrazka niepodo- |cieź pewnego mewaava krasow 
bna wysńzić słowami tego czaru, jak z nie- jezności, któr ni któzy. ibiz złośliwie po- 
go bije. Najłepici wyrażę go chyba w taki równywać do m.osałzańców Andory na jwin- 


Nr. 236 


— 


P 1 . „hi „ |wość, tj. jasne zrozumienia tego, co zamie- |tyku, uderzających o piasczyste wybrzeże dregę polną po deszczu, który utworzył najski dp tych widoków nocnych wprowadza, 
krakowskich Maiarzy i rZzeZSlarzY. zza wykonać i jakimi srodkami. 

Jak wiadomo, każde morze posiała swą, 
indywidualność, „każde ma swogą spocydną | 
barwę, nad każdem rożtacza się niebo o in- 
inych kolorach i odmiennej formacyi obło- 
ków, ną każdem wreszcie inny kształt mają 
fale. A gdy do tego dodamy odmienne na; 
każdem morzu kształty statków i żagli, ich 
przeróżne barwy, typy rybaków, specydlny 


Swą remantycznością czy je zawsze Mo- 
ceno interesującymi, 
W danej chwi tylka dwa podobne wido- 


wio. 


O pres- 
iej publi- 


'spokób: widz, pafrząe na ten obrazek, czuje, kcie zamiłowania do sztuki wogóle, a spe- 


się odzeru przeniesionym w nastrój owego. cysinia 


Go maiwa i rzeźby. 
wodec tazich wynierw twórczości w zr- 


sita ża la; TINTS = i: 
mem niezmiernie wrażliwym na nastroje a CUDA szmaragdową barwą murawy, okrytej, w młodości był uczniem jednego, albo i kii 


wda, jaą stawi przed oczy wi 
tomay malarz,  przeniknąwszy 


DIEKINKAKI JADALNE „węższe 
JEN [MI R i późniejsze 
z naiyshtniasiową dostawą z Pcznańsziego 
dia Urzędów (iospodarczych. Instytucyi Rzą- 
dowych làd ogólno Społecznych 1 dla Keope- 
raływ craz Firm prywatarch dostarcza we 


większych ilościach wagonów po najniższych 
cenach rynkcwych, tudzicź inie jarzyny. — 


Firma Jan Bodnch w Żywcu, Ryncki. 22.5 
naczurzenszyo 
W _ Gimnazjum męskiem 
z prawami publiczności w Miechowie 

wakuja posada e 


2301 


Nauczyciela 


jezyka niemieckiego z grupą łaciny lub 
języka polskiego. Informacji udziela dyre- 
ktor Gimnazjura. - 


Dwie siiy kanceiwryjne. 


z praktyką biurowa, obezazae s butkziterją, potrze- 
bne zaraz do więtszero majątku w Zachedniej Mało. 
police ra penje i naturalia. Zgłoszenia pisemne należy 
przesyłać: „Ruch” Kraków, Szczepańska 9 pod „Dwie 

sile”. Nieuwsziędaione bes edpewiedzi. ~ 2404 


Szkie wodne 


do kossęrwewania jaj „Karbig" do lamp 
<hurtownie i detailicznie s463 


Reim. m Sha x cze. cdzaw., Mraków. 


iegistrat siot kril m. Krakowa” 
jaze wladza polityczna 1: TnstancyL. sp: * 
L "a> 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, Ż2 celem 
oddana w prreds:cbiorstwo dostawy siama, koniczyny, 
słomy rówuej i mierzwy dla pociągów miejskich, 
w czasie od 1 pzźzdwicrnika 1920 do 3J września 1921, 
odbędzie się w Wydziałe-l: b. Magistratu (główny 
gmzch Magistrate, III, piętro, ofcyny,-drzwi Nr. 35) 
w dniu 30. września 1980, t. j. wa czwartek o godz. 
13-tej w południe publiczna licytacja, za pomocą cpie- 
czętowanych | oatempiawasys!: ofert. 

Oferty nalsży stładać w Wydziale l]. b. Młpistrata 
(It. pięt:o, ofisyny, drzwi Nr. 35) w pewyżczym ter- 
minie de yeśminy :3 tej w pełuduia w dziu Iwytacyi. 

Dostawa obejmować będzie w przykiiteniu: 
800.600 kg. siaza i komiczysy w stenanku 3/, do 14 
525.090 „ słomy równej i mierawy 
425.000 „e paszy treściwoj (ow'es, bożlk, otręby i tp.) 
o ile przepisy paźctwows na dostawę zezwełą — przy- 
czem Qmina miasta Krakewa rzstrzaga seDie prawo 
rozdziału degtawy na poszczepólze artykuły. 

Warunki lieytacyjae przejrzeć monr w Wydziale 
L b. Magistratu w godzinach urzędewych. 

Wadjurz wyzesi 150.000 Mkp. 2471 


Moskalw:t stal. król. miasta Krakowe. 
Krakćw, dnia 20 wrześsia 1929 r. 


rój i swe A 
Z powośńun peśrskąmia robót #rawièckich każda prakiyczna Pani 
mea: w brótim czasie wyuesTE się kroju i szycia 
w Szkole kraju „!Gzctina” ulica Długa I. 11. 


Kura zecza:e sią 4 na4iWmamizkn. 
Wykonuje się rówa.oż wszelkie imiy, 


Syndykat koszykarski 


rałodego, €ręiqiczzego i inieligentnego 


czzomioka Go chłezziów 


terenów wiklinowych i osiedli koszykar= 
skich oraz do manipulacyi biurowej. 


Oferty. z poganiem warrsaćw nalsży wnosić pod adre- 
scm Symdykatu — Kraków. Fioryańska. 32 2449 


WIZDEN 
Hi ślarrcznacze 50. 
WARSZAWA 


Żórawia 38. 


ERRO 
TRZEBINIA, 


jacymi, pożólkłymi liśćmi. W opibio — nie 
pacziswego, hudno jednak wyocbrarić rowie 
eus więcej intesósującego, niź don obean. 
Wszy, fiko na nim tchnie prawa, ale tą pre 


Św. AsRPy f. Ri. 3426, 


Adres dla depesz: s WowekirzaznsrGri 55 == 


| Petzoebni nełychmiagć 


zdolny Rysownik budowlany 


2 kitwnleśnia prakiyką w kudownictwie 


Urzędnik dla dozoru 
kawałerawie — Polacy. 


Zgłoszenia da Rafinerji Nafty w Libusry 


P. Zagórzany. 2458 


kapita 500.060 Kl. 


jako udziału, poszukuje zapoczątkowane, 
dobrze prosperujące przedsiębiorstwo. Za- 
bczpieszenie hipctstzne. Zgłoszenia przrj- 
muje z zrzeszmośei kancelarya Dra Mandis, 


* Kraków, Rynek gł. 22, I. p. 2456 


WARSZTAT 


TELEFON 3541. 
mechaniczny de mpy | przeróbki maszyn 


SKŁAD 


wstążek do maszyn, papieru woskowego, kalki, 

farb do cyklostylów, kleju kaneciaryjnego, apa- 

ratów hektograficzuych de pewician'a oraz wszel- 
kich przyberów służących do s 


MASZYN DO PISANI 


pofeca firma 


. NOWAK 
KRAKÓW, ULICA GREDZKA 44. 


Naprawa maszyn a prowincii uskutecznia się 
w czasie „od pociągu do pociągu“. is 
24! 


No > 


= 
wę 47% 


Najłepsze barwniki 
co materyi. 


rolea Relm i Ska Kraków, Rynek gl. 


2118 


SOB AGZE 


AMEAR 


ul. Nadwicta 


Tywczusem dowiedłwialem 
isie od niego, że byt rok jeden uczniem prof. 


Tigzecim działem malarstwa, w którym. ar-| Puszegziewieza. w ówczemncej krakówskioj 


Wido- 


— Mabo 


waiv go ku 21 


mx: lować jakąś uleg, jakiś zaułek krkom- 6- um fai i nies ezone preoa, sad, 
ciki, oświótiony światiom latami gazowej, VW dziechn a poscha wonienieńcu pierw 
lub olcktryczucj, w ton sposób, że uwydą- “2° dzemien*a dus y zwiyezycznej, 
wi utalen- tnia eałą poetyczną szatę, którą daje tym) 
przyrodę micom noc, aibo zmnek prześwicťlon sztu-, J. TREPKA. 
Reza umar a eT pa ron | rj 


Najradykainiejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINE 


Każdą choćby nmajsiurszą przapukisnę nawet gd? 
opcracya an? paski nie poniogiy, leczymy zupstnie 
p. osobiste przedstaw'eniu się bez bs'eści í szatę. 
venie bandażami rowego patentow. wynszlazku niego 
i prof. Bra Taskai'a (Dyrektora szpit. św. Szcze: 

pana i pr. docenta w Rudsposzcie). 2407 
Wielki skład modnej ortożedyi i protez, 
Dla P.a damska ohstuga, Pateuty we wszyalkich nańsgjyach. 


M. TILLEMAWN, Kraków, Starowiślna 546. 
0639698930005376 


NECZEAZANZFI"T ] 


Wymarzona ekazya! | 


W Bochni wila o 12 udikacyach 
Biizko pół morga sadu do sprzedani”. 
Zgłaszonia tylko oszdłsie. Bochnia ul, Leonarda 644, 
co PE | ZES RSW OREW CYK ERC S ; 


Syndykat koszykarski 


Kraków, uiica Fioryakz3:2 k, 22. 


zakupi więkasaą ilość wikliny keszyłmagkiej 


orom utwa] 
Oferty z podaniem próbck należy agnt 
pod adresem S;nayxa2tu. 


2-4 


Kto pragnie oszezęszić sogis Łe- 
poetów I iytacyi, wynikających z na- 
bycia towaru miernej Jakeści-'uxf: |. 
Taśmy i kalki do maszyn pisząysh ° 
z najlepszej amerykańskie! marki :: 


„Wenus*% 
„Jestem najzupełniej zadawolony” 
« oto werdykt każdego nabywcy :: 
Wyłączne źródła nabycia: Firma 
Ludwik Aksmanm 
10. ul. Szewska Kraków, te!, 32-93, ) 


Własne Biuro w Ameryce 


( 


27 & 29 WAITER STREET ź 
Nev York U. S. A. 4326 


Fabryka cykoryi „Łabęfźć 
zakupi każda I'ość - 
cykoryi surowej i suszanej 
pe cenach najczyższy:h. 2474 


Łaskawe ołerty franko wagen do ©óxnej Rarmae”- 
ncyi łabądzkiej fatryki cykeryi Krozów, Wrzewsiska 3. 


Eu 


=i pa aii w Krako hi ńiska 1 Bony 

= Szatwła, Podwale 6 E 

Z= poleca gotowe ubrania nmeęsisie, ubranka Jh > 
szkolne, piótna na bieliznę, materyały 
=== wełniane i płócienne. ====== s 


Sprzedaż bez ograniczzaja ! 


Kreirati 22. 


DZIEDZICE 


Enn ada 


(TRANSPORTY KOMPENZACYJNE 


własnymi pociągami. 


Spraodłaż bez ograwszania! 


SAUN EM M 1 „NAW 


[ESDS 


Specyainy dział: 


. 


o 
OP 


